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Z a 15 m ilio n ó w  d o la r ó w  
W a ty k a n  m a p o p r z e ć  D e w e y ‘a

PRAGA (Telepress). P r a s k i e  pismo 
„Svobodne Slovo“ podaje, że prezy­
dent TYuman wysiał do swego spe­
cjalnego w y s ł a n n i k a  w Stolicy Apo­
stolskiej, Taylora, list w sprawie ta j­
nego porozumienia, zawartego m ię­
dzy przywódcami partii republikań­
skiej i papieżem.

Porozumienie W atykanu z republi­
kanam i jest dziełem członków w aty­
kańskiego sekretaria tu  stanu: Monti- 
niego, Tardiniego i  Corciego. U sta­
la  ono, że w  zam ian za dokładne in­
strukcje, przesłane przez W atykan 
dla am erykańskiego kleru  katolickie

go, nakazujące poparcie republikanów  
w wyborach, przyszły rząd tej p a r­
tii wypłaci W atykanowi 15 milionów 
dolarów. Wszystkie fundusze katolic­
kie w USA postawione zostaną poza 
tym do dyspozycji Stolicy Apostol­
skiej.

Ponieważ papież przyrzekł również 
poprzeć dem okratów, Trum an w 
swoim liście poleca ostrzec papieża, 
że w  razie niedotrzym ania układu z 
partią „demokratyczną11 poda treść 
układu z republikanam i do wiadomo­
ści publicznej.

T ohj. min. M odzelewski my tknął 
błędy sprainozdania Trygve Lie

G ło s  P o lsk i u j  sa li  o b ra d
Obrady ONZ w  Paryżu

N ę d z a  i z a p e łn io n e  w ię z ie n ia  
u j  o p a n o w a n e j  p r z e z  U SA  G recji

PRAGA (PAP). Agencja CTK do­
nosi, że do Pragi przybył płk. A. W. 
Sheppard, który służył w czasie woj­
ny w armii brytyjskiej, następnie byi 
utrudniony w UNRRA w Qrecji, a 
obecnie pracuje w dziedzinę opieki 
n*d dziećmi, ofiarami wojny w Qr°- 
cji-

pik. Sheppard oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że całe życie gospo- 
(jafcze Grecji opanowane jest przez 
^ugiosasów. 28*/« ludności nie ma 
pracy, ceny wzrosły o 340V«, podczas 
gdy zarobki zwiększyły się minimal- 
[jje. 44 .ys. ludzi znajduje się w w;ę- 
j^mu, podczas gdy 100 tys. żyje na 
<***gcacji.

RZYM (PAP). Jak podaje rozgłoś­
nia Wolnej Grecji, oddziały demokra­
tyczne walczące w rejonie Murgana, 
które zadały ostatnio szereg klęsk 8 
i 10 dywizji wojsk ateńskich, przepro­
wadziły w dniu 19 i 20 września ma­
newr oskrzydlający i znalazły się na 
tyłach linii nieprzyjac elskich.

Oddziały demokratyczne atakują o- 
becnie nieprzyjaciela w rejonie mia­
sta Janina na drodze do Kalpaki i do­
tarły do miejscowości Zagoria.

Wszystkie kontrataki wojsk ateń­
skich pod dowództwem gen. Tsakolo- 
tosa załamały się, przy czym wojska 
monarchistyczne poniosły ciężkie stra­
ty, sięgające 2,5 tys. zabitych i ran­
nych.

O g ó ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  O N Z
PARYŻ (PAP.). Na czwartkowym plenarnym posie­

dzeniu Zgromadzenia O gólnego ONZ wygłosił prze­
m ówienie Minister Spraw Z agranicznych R . P . tow. Zyg­
munt Modzelewski, wysłucha ny z dużą uwagą przez obec­
nych. Poniżej podajemy tek st jego przemówienia w  ob­
szernym streszczeniu:

O t w a r c i e  III ses j i  Z g ro  'nadzen ia  O gól neg o  O N Z

A ktjjujiści p a r tii r o b o tn ic z y c h  
b ę d ą  z w a lc z a ć  p a n ik a r s tw o

Wydziały Ekonomiczne KC PPR  i i pracują z organami kontroli pań- 
ĵ jCW PPS opracowały i rozesłały w | stwowej. Na zebraniach i w prasie
fgren tosfcrukoję w  spraw ie w alki z 
paniką u a  rynku  żywnościowym. In ­
strukcja stw ierdza, że trw ające w 
jjjektórycłi ośrodkach trudności apro . 
/izacyjme nie m ają swego uzasad- 

gospodarczego ,lecz są wyiń- 
jcietn dznałalności w roga klasowego i 
obcych agentur. D latego też ołfie p a r­
tie robotnicze, ich cały ap a ra t orga­
nizacyjny j  aktyw  terenow y stanął' 
do ■walki z elem entam i o r g a n 'ziujący- 
flii i iBserzącymi panikę n a  rynku, o- 

Pozytywne reizMiltaty w  ca" 
jyjn saeregH ośrodków.

m s^ d c c ja  KC PPR  i CKW PPS, 
p a »  ogólnym zaleceniem w spółpra­
cy z czynnikami, k tóre prowadzą 
walkę ze spekulacją i  pan ikar- 
s#wom, określa szczegółowo zadania 
aparatu  terenowego PPS i PPR  w 
zakresie ochrony klasy robotniczej 
przed dcutkam i pamJkarstwa na ryn­
ka-

Zgodnie z  tymi połeoeniaam, wszy­
stkie koła P PR  j p p s  uak tyw niają kią 
w walce z paniką n a  rynku, z propa­
gandą szeptaną, zaś aktywiści współ-

piętnowani są polityczni organizato­
rzy zaburzeń rynkowych, spekulan­
ci i panikarze. ,

Do zasadniczych obowiązków n a ­
łożonych na kom itety terenowe PPR 
i PPS należy dopilnowanie, aby ro­
botnicy otrzym ali przydziały żywno­
ściowe w  pełni i we właściwych te r­
minach. Zwrócona będzie uwaga,' a b y  
spółdzielnie spożywców i spółdzielnie 
zamknięte oraz oddziały C entral Han 
dlowych i Spółdzielczych skutecznie 
zaopatrzyły św iat pracy w  tzw. a r ty ­
kuły deficytowe.

Wreszcie do zadań aparatu  party j­
nego należy dopilnowanie, aby pani­
ka nie przeniknęła do niektórych o- 
gn*w państwowego i spółdzielczego a- 
para tu  dystrybucyjnego. A parat p a r . 
tyjny sprawować ma kontrolę polity­
ki dystrybucyjnej i przeciwstawiać 
się próbom sabotażu, jaki może byc 
organizowany w tym aparacie .przez 
elem enty wrogie.- Żadne lokalne o- 
graniczenia dystrybucyjne me mogą 
być wydawane bez porozumienia z 
partiam i robotniczymi. _______

Po wyrażeniu podziękowania rzą­
dowi i narodowi francuskiem u za go­
ścinę okazaną Ogólnemu Zgromadze­
niu Narodów Zjednoczonych tow. 
min. Modzelewski przeszedł do omó­
w ienia sprawozdania Sekretariatu  
Generalnego ONZ.

„Każdy obiektywny obserwator 
mógł zauważyć, że w  okresie sprawo- 

I zdawczym wzmogły się tendencje, 
zmierzające cło osłabienia autorytetu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 

i Tendencje te w yrażają się ogólnie 
biorąc w  usiłowaniu podporządkowa 
nia ONZ interesom  jednego m ocar­
stwa lub pewnej grupy mocarstw. 
W yrażają się również w  b raku  po­
szanowania dla powziętych zgodnie z 
K artą  uchw ał naszej Organizacji, w  
nieodpowiedzialnych dążeniach do jej 
reorganizacji. Chcę od razu podkre­
ślić, iż rząd polski stoi nadal na sta­
nowisku konieczności ugruntow ania

żadna racjonalna polityka, podobnie 
jak  n ik t nie uzasadni prób rozbicia 
jednego m iasta na różne systemy go­
spodarcze, o różnej walucie, różnej 
adm inistracji itd.

Próby tak ie może czynić ten tylko, 
kom u zależy nie tylko na rozbiciu 
Berlina, ale i na rozbiciu Niemiec, 
komu jednak absolutnie nie zależy na 
pokoju w  Europie. Myślę, że w szyst­
kim, którzy odczuli na sobie straszne 
skutki ostatniej wojny, a nowej woj­
ny nie pragną — na pokoju jednak 
bardzo zależy.

W n io se k  P o lsk i u j  sp r a w ie  H iszp a n ii  
z ir p to w a ł p r o te k to r ó w  fa szy z m u

d S S S i e g o ^ S i -  ! autorytetu Organizacji Narodów Zje-

tronie nieletniego księcia Carlosa ubiegłym ota-esie^ rządl polska będzie
po... 20 latach, oraz zapowiedział za- ( bronił K arty  N a r o d o w  Zjednoczo
aranżow anie w  listopadzie komedii nych i każdego wysiłku, który zmie- 
wyborów samorządowych. j rzać będzie do reah zac jiw y tk m ę-

W konkluzji „Nowoje W remia11 p i- tych przez Organizację celów, 
sze: „Sumienie narodów domaga się!
tego, aby reżimowi Franco położono S p ra w a  NlCIlllCC 
kres. Domagają się tego również de-1 Sprawozdanie Sekretariatu  czyni 
m okraci hiszpańscy i ich republikan- | niedwuznaczne aluzje, iż zawieszenie 

Zgromadzenia ugom ego lunz. i ski rząd. Toteż wniesienie przez Pol- j dziajainości Rady M inistrów Spraw
Czasopismo radzieckie podkreśla, j skę na porządek dzienny Zgroma-1 z>a„ranicznych w sprawie Niemiec 

że w Waszyngtonie i Londynie usi- i dzenią Ogólnego ONZ sprawy Hi" j stalo sję bezpośrednią lub pośrednią
łuje się zamaskować gorliwe p o p ie - i szpanii jest całkowicie na czasie, al- _rzyczyna praw ie każdego martwego
ranie Hiszpanii faszystowskiej. Dla- bowiem reżim faszystowskim gen. | każdego rozczarowania z
tego -tęż aąglq-am erykańskie czynni- I Franco stanowi poważną groźbę^ dla  ̂ dziajajńości ONZ w ubiegłym roku.

Nie mówi jednak, że istotną przy­
czyną tego stanu rzeczy jest odejście 
od początkowych zasad współpracy 
ONZ.

Każdy kto to sprawozdanie czytał

Strajk  p o u js z e c h n y  tue F ra n cji  
m a n ife s ta c ją  j e d n o ś c i  r o b o tn ik ó w

PARYŻ (PAP). Dziś w e Francji odbędzie się 2-godzinny ostrze­
gawczy strajk powszechny, który stanowić ma m anifestaję jedno- 

francuskiej klasy robotniczej w  jej w alce o poprawę bytu. Strajk  
obejm ie w szystkie kategorie pracowników fizycznych i umysłowych.

Groźba nowej agresji
Zawsze byliśmy zdania, że w łaśnie  

realizacja tak zwanego p lanu odbu­
dowy Europy u jaw ni najlepiej jego  
właściwą istotę. Okazało się, i  to jest 
już d z i ś  dla wszystkich jasne, że plan  
ten zmierza między innymi celam i do 
odbudowy Zachodnich Niemiec. Zanie  
rza on do odbudowy takich w asal­
nych Niemiec, któreby zdolne były  
do ponowienia swojej agresji.

Świadczy o tym  i tolerowanie i za­
chęcanie w strefach zachodnich re­
w izjonistów  niem ieckich, rekrutują­
cych się z szeregów  hitlerowskich. 
Świadczy o tym  i zarzucenie sprawy  
demontażu fabryk w ojennych i  za­
rzucenie spraw y reparacji i sprawy  
denazifikacji. W szystko to zmierza  
do jednego celu, a m ianow icie do 
stworzenia z N iem iec Zachodnich ba­
stionu reakcji i rewizjonizm u — od­
skoczni, na której mogliby aię oprzeć 
podżegacze wojenni w sw oich p la­
nach podboju świata.

Następnie tow. min. Modzelewski 
stwierdza, że podobną politykę po­
pierania faszyzmu przeprowadza się  
również w Japonii oraz w  innych kra 
jach, co pozostaje w  jaw nej sprzecz­
ności z uchwałą drugiej sesji OgóŁ-

musi stwierdzić, że nie wchodzi ono ineg0 Zgrom adzenia Narodów Zjedno- 
w meritum sprawy. I słusznie, gdyż czonycj1| potępiającą podżegaczy wo-

Strajkow ać będą urzędnicy mini­
sterstw , prefektur, adm inistracji pu­
blicznej, Ubezpieczalni Społecznej, 
personel gazowni i elektrowni, zakła 
dów użyteczności publicznej, hoteli, 
kaw iarni i restauracji oraz wszyst­
kich zakładów przemysłowych.

Do stra jku  zgłosili akces kolejarze 
i personel linii lotniczych. S tra jk  o-

M arshall ui roli apostoła pokoju  
przeczył swoim  uiłasnym słom om

P r z e b ie g  in c z o r a jsz e g o  p o s ie d z e n ia  
Z g r o m a d z e n ia  O g ó ln e g o  O NZ

PARY2 (PAP). Na wczorajszym plenarnym pc^ za_
dzenia Ogólnego ONZ jako pierwszy przemawał m mst * P ówfe. 
granicznych USA Marshall, który znaczną częsc *w J * ania przeko. 
„ia poświęcił ogólnikowym tezom, z m i e r z a j ą c y m  do y ramCznej.
nania o pokojowych intencjach amerykańskiej p J  sprzeczności. 
Ogólniki te zawierały jednakże niejednokrotnie p

Po Marshallu wygłosił przemówie­
nie minister Spraw Zagranicznych PoJ- 
ski Zygmunt Modzelewski (przemó­
wienie to podajemy osobno). Następ­
nie w dyskusji zabierali głos delega­
ci Syrii, Venezueli i Egiptu. Ten o- 
strtn i omówił szczegółowo sytuację na 
Bliskim Wschodzie.

Na tym posiedzenie plenarne odro­
czono do piątku godz. 9,30 rano. P° 
plenarnym popołudniowym posiedze­
niu zebrała się na narady Komisja 
Ogólna Zgromadzenia. Kornsja po­
stanowiła jednomyślnie wciągnąć na 
l:stę porządku dziennego obrad Ogól­
nego Zgromadzenia sprawę palestyń­
ską i b. kolonii włosk cli.
Przemówienie Marshalla

Podkreślając „chęć Stanów Zjedna 
c/onvch zmniejszenia międzynarodo­
w e j  naprężeń a", Marshall oświad- 
czyi równocześn.e że „rząd amery­
kański nie pójdzie na kompromis w 
kwestiach zasadniczych". Marshall mó 
wił o konieczności znalezienia wspól­
nej platformy dla porozumienia, al® 
zaatakował przy tym przywódców „in­
nych narodów", zarzucając im „stwo­
rzenie głębokiej przepaści pom ędzy 
tymi narodami a resztą świata". Ape­
lował on o realizację ducha Karty 
ONZ, wypowiadając się jednakowoż 
7* dalszą działalnością t. zw. „Mał«"

go Zgromadzenia", którego powsta-

n ::r 'c,t
amerykańskiego w k<>"kr®,ny kweaty,
wach, Marshall w y m  end 7  kwesty ,
wymagających -  jego zda" ? 'n 
regulowania. Wystąpi! on j 
nik° „szybkiego, pokojowego i spra. 
w/edliwego rozwiązana sprawy * 
miec i Japonii" i przyjęcia tych kra­
jów do ONZ. Również Austria winna 
być jak najszybciej przy jęto  do O NZ 
w granicach terytorialnych 1937 r 
Wypowiedział się za rozw.ązamem 
problemu palestyńsk.ego na drodze 
wytycznych, ustalonych przez Ogól­
ne Zgromadzenie i Radę Bezpieczen 
sfwa Stanął na stanowisku utworze.
nia „zjednoczonej i niezalez.nej 
rei" . przyjęć a jej do zespołu człon­
ków Narodów Z jednoczonych me 
uw z^lędn.ł jednak przy' tym ostatn ch 
w ydarzeń w tym kraju. W odniesien iu  
dc Grecji dom agał się zabezpieczenia 

p rzed  „w yw ieran iem  wpływu

Marshall podkreślił następnie ko­
nieczność m.ędzynarodowej kontroli 
energii atomowej i stopniowego znie­
sienia zbrojeń. Nie nadmienił on jed­
nakże że wielom es ęczne prace Ko­
misji ONZ, powołanych specjalnie do 
rozwiązania tego zagadnienia, nie 
doprowadź ły do wyn ków na skutek 
negatywnego stanowiska USA.

W dalszej części przemówienia Mar­
shall oświadczył, że spodziewa się, iż 
Rada Bezpieczeństwa na obecnej sesji 
zaieci dopuszczenie nowych człon-

bejmie pracowników m etra paryskie 
go i autobusów. Taksówki nie będą 
kursowały. I

W aptekach i szpitalach przewidu- j 
je się jedynie dyżury. Nie będą czyn-

zagadnienie pokoju z Niemcam i nie 
leży w kom petencji Organizacji N a­
rodów Zjednoczonych. Szkoda tylko, 
że sprawozdanie to mimo wszystko 
m ówi o możliwości przeniesienia t e j . 
spraw y na forum ONZ.

Sprawa niem iecka jest sprawą 
pierwszorzędnego znaczenia dla spra

ne poczty i telefony. Zostaną p rz e r- ! w y  pokoju i w  Europie i na całym  
w ane audycje radiowe. Przedstaw ię- św iecie. D latego każdy, kto chce trwa  
nia w  kinach zostaną zawieszone. i i eg0 pokoju, zainteresow any jest ży- 

Za zgodą władz związkowych p ra- w otnie w spraw iedliw ym  i trwałym  
cować będzie jedynie personel za- uregulowaniu tej sprawy, a tym  bar- 
trudniony w  ONZ. dziej kraje sąsiadujące bezpośrednio

, , i  Niemcami- Jeśli chodzi o nas, toWybory samorządowe w marcu staUśmy . stoimy nadal M stanowi.
PARYŻ (PAP). F rancuskie Zgro- j sku, że rozwiązanie sprawy Niem iec 

madzenie Narodowe 291 głosami prze , będzie słuszne tylko wtedy, gdy bę- 
Ciwko 2 8 6  postanowiło odroczyć w y- ' dzie osiągnięte przez porozumienie 
bory do władz samorządowych do czterech mocarstw, reprezentowanych
m arca 1949 r.

Wybory te, jak  wiadomo, miały się 
odbyć w październiku br.

Nowy kryzys rządowy?
PARYŻ (PAP). Z kół poinformo­

wanych donoszą, że dw aj członkowie 
obecnego rządu francuskiego — m i­
nister odbudowy Claudius P etit i m i­
nister inform acji Francois M iterand 
zam ierzają podać się do dymisji w 
związku z odroczeniem przez Zgro­
madzenie Narodowe daty wyborów 
do władz samorządowych.ków do Narodów Zjednoczonych.

Marshall poruszył również zagad- j Pod presją mas rząd
nienie światowej odbudowy gospodar- podwyższył płace
czej drogą poprawy bytu mas pracu-, nacisk iem  oa-
jacych i rozwoju handlu międzynaro- A R \Z  (PAP). Pod nacisk iem  ca.
dowego. W kontraście do tych słów łeS° francuskiego św iata pracy, m e-

w Radzie M inistrów Spraw Zagrani­
cznych. U ważam y również, że takie 
rozwiązanie jest m ożliwe.

Później, a mianowicie w  lutym  br. 
gdy pojawiła się w yraźna groźba roz­
bicia Niemiec przez tzw. proklam ację 
frankfurcką, stw arzającą nowe pań­
stwo niemieckie pod nazwą Bizonii, 
rząd polski zaniepokojony tym  fak­
tem  powziął inicjatyw ę zwołania na­
rady Trzech w Pradze. W ynikiem 
tych narad było ostrzeżenie przed 
niebezpieczeństwami separatystycz­
nej drogi regulow ania problem u nie­
mieckiego, w interesie grup zza 
Oceanu. Ostrzeżenia nasze nie były 
wzięte pod uwagę. Przeciwnie, n a ra ­
dy londyńskie doprowadziły do wy­
raźnego rozbicia Niemiec, tworząc 
już na pierwszym swoim etapie óstre

sto jąjednakże znane fakty wJkół tzw. j  ^Uczonych dem onstracji, protestów i '  3 ^
J amerykańsk ej" dla Europy 1 st^ k(\w ' rz£*d francuski zosta zmu- 

* ł szony do przyznania podwyżki płac.,,pomocy W odpowiedzi na tę politykę, rząd
Zachodniej, której jednym z warun- ostatnim  posiedzeniu Rady Mini- polski w  porozumieniu z rządem Zw.

obecna

ków jsst ograniczenie wymiany han­
dlowej z Europą Wschodnią.

Na zakończenie przemówienia M ar­
shall piopar! projekt Trygve L:e utwo­
rzenia ,,m ędzyna’rodowej straży 
ONZ", niezależnie od sił zbrojnych 
tej Organizacji.

Bułgaria prosi 
o przyjęcie do ONZ
. SOFIA (PAP). Jak donosi bułgar­
ska agencja telegraficzna, minister 
spraw zagranicznych Bułgarii, Kola- j Sterna, 
row, wystosował do sekretarza gene, 
ralnego ONZ Trygve Lie list, w któ­
rym ponawia prośbę o przyjęcie Buł. 
garii do ONZ, prosząc o umieszcze­
nie tej sprawy na porządku dziennym

strów, poświęconym tem u zagadnie­
niu, postanowiono podwyższyć wyna 
grodzenia dla robotników o 15 proc.

Radzieckiego zwołał konferencję 
ośmiu zainteresowanych państw  do 
W arszawy. Konferencja ta opracowa­
ła realny program  pokojowego zała­
tw ienia sprawy niemieckiej. U chw a­
ły w arszaw skie nie straciły nic ze 
swej aktualności. Przeciwnie, znala­
zły one nowe potwierdzenie, chociaż­
by w konieczności rozmów czterech 
mocarstw  w Moskwie. Faktów  tych 

i nie obali m ydlana bańka m ostu po-

zzewnątrz", zapotmjając, ze 
sytuacja w Grecji jest właśnie wyni­
kiem interwencjonizmu anglosaskiego 
w tym kraju. Sprawa Indonezji i Kasz­
miru ma być uregulowana na drodze 
ro k o w a ń  i porozumienia pomiędzy za - i obecnej sesji Zgromadzenia Ogólńe- 
iffteresowanrmi stoow m l i go.

T erroryśc i  
grożą śm ierc ią  
m inistrom  Izraela

LONDYN (PAP). Wszyscy mini­
s tro w i rządu Izraela otrzymali ano­
nimowe listy z pogróżkami śmierci ■ w ietrznego — rezu ltat polityki jedno- 
za podjęcie akcji przeciwko bandzie stronnych paktów, w ynikających z

I uchwał londyńskich.
LONDYN (PA P). Agencja Reutera 

donosi z Damaszku, że Wysoki Ko­
mitet Arabski ogłosił komunikat o «■ 
tworzeniu w Gaza rządu arabskiego 
dla Palestyny.

Na czele tego rząd* etoi Ahmed 
Hłlhi P a s a .

jennych. M inister stw ierdza, że ONZ 
niczego konkretnego nie zdziałała, 
aby przeciwstawić się tem u stanow i 
rzeczy, przy czym stw ierdza z gory­
czą brak  zainteresow ania ONZ dia 
tak w ybitnej inicjatyw y pokojowej, 
jakim  był Światowy Kongres In te­
lektualistów  we Wrocławiu.

Rozbrojenie
N astępnie tow. min. Modzelewski 

przechodzi do problemów rozbrojenia 
i stw ierdza, że w  okresie sprawozdaw 
czym właściwie została zaniechana 
wszelka działalność w tym  zakresie, 
a zwłaszcza Komisji Energii Atomo­
wej. Analizując przyczyny tego sta­
nu rzeczy tow. min. Modzelewski 
stwierdza:

M yślę, że wystarczy spojrzeć na 
ciągle rosnące budżety wydatków  
zbrojeniowych w  niektórych pań­
stwach, wystarczy spojrzeć na ciągle 
zw iększające się bilanse zysków ban 
kierów z Wall Street, zainteresow a­
nych w przem yśle zbrojeniowym , aby 
znaleźć w ytłum aczenie niepowodzeń  
Komisji Rozbrojeniowej. A le nam się  
w ydaje, że tu, na tym  Zgromadze­
niu, nie ich głos w inien decydować. 
Stąd powinien w yjść głos, któryby 
zagłuszył zaszczepianą fałszyw ą op i­
nię o tym, że wojna jest nieuniknio­
na.

Tow. min. Modzelewski przypomi­
na, że już na zeszłorocznej sesji Ogól­
nego Zgromadzenia, stw ierdził, że 
Polska zredukowała swój budżet woj 
skowy do jednej trzeciej dlatego, że 
Polska wierzy w  możliwość utrzym a­
nia pokoju, jak  również w możliwość 
współżycia różnych systemów społecz 
no-gospodarczych, pod w arunkiem  
nienarzucania przez żadna państwo 
swojego system u innym narodom.

Następnie m inister przechodzi do 
omówienia innych rozdziałów spra­
wozdania Sekretariatu  Generalnego 
ONZ.

N ikt nie jest w stanie uspraw ie­
dliwić takich gospodarczych nonsen­
sów jak  dostarczanie samolotami 
węgla do Berlina. W prawdzie samo­
loty więcej z Berlina wywiozły, niż 
przywiozły, ale m arnow ania dóbr 
ekmttańeznyefe m e może uzasadnić

Grecja
„Sprawa grecka dyskutowana jest 

od samego początku istnienia naszej 
O rganizacji.. Delegacja polska zaw ­
sze stała na stanowisku, że naród 
grecki sam powinien decydować o 
swoim losie. Uważaliśmy i uważamy, 
że należy z Grecji wycofać obce woj­
ska i  zaprzestać interw encji z zew­
nątrz. Trzy lata już toczą się w Gre­
cji zacięte walki, rujnujące kraj i po­
ciągające za sobą ofiary, idące w  

(Dokończenie na str. 9
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Grec/ii p i a d
^  A ŚRODOWTM posiedzeniu Komisji Głównej, odbytym w  wielkiej

*£„i pa i do u Chaillot w Paryżu, rozpatryw ano m. in. spraw ę w nie- 
slonia na porządek obrad Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych sprawozdania tzw. komisji ONZ dla Bałkanów w kwestii greckiej. 
Czytelnicy przypominają sobie z pewnością, o jaką to komisję chodzi.

Pierwsza komisja w ybrana przez Radę Bezpieczeństwa przed blisko 
dwoma la ty  miała m. in. w swym składzie prze ci sta wici el i Związku R a­
dzieckiego i Polski. W skutek jaw nej stronniczości przedstawicieli mo­
carstw  zachodnich, którzy daw ali w iarę jedynie dowodom, składanym  
przez rząd ateński — przedstawiciele Związku Radzieckiego i  Polski nie 
widzieli możności podpisania protokółu „badań" i dalszego udziału w p ra ­
cach komisji. Mimo to jednak większość Rady Bezpieczeństwa utrzym ała 
kadłubową komisję bałkańską, której sprawozdania ma być przedmiotem 
obrad Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych.

n R Z E D  kilku dniam i minęło właśnie dw a la ta  od rozpoczęcia wojny
domowej w Grecji. Przaz długie dwa lata przelewa się krew  w w al­

kach między batalionam i rządu ateńskiego i oddziałami Wolnej Grecji. 
Za rządem ateńskim  stoją: W ielka B rytania i  Stany Zjednoczone, dokoła 
rządu Wolnej G recji skupia się cały naród grecki. Bataliony ateńskie 
wyposażone są w nowoczesny sprzęt wojenny, w działa, czołgi i samoloty, 
dostarczone w ram ach programów, znanych pod nazwą „doktryny T ru- 
m ana“ i „planu M arshalla". Oddziały generała M arkcsa, dem okratyczna 
arm ia Wolnej Grecji początkowo wyposażona była w broń, zdobytą pod­
czas w alk z okupantem  niemieckim i włoskim przez Ruch Oporu, a na- 
s.ępnie zdooytą w walkach z batalionam i ateńskimi, albo też uzyskaną 
od oddziałów ateńskich, przechodzących wraz z bronią do obczu dem o­
kracji. Ta broń była najcenniejsza, ponieważ pozwoliła gen. Markosowl 
wyposażyć swe oddziały w nowocześniejsze środki walki. Jeśli się zważy, 
i  o w ciągu dwóch lat dostarczono rządowi ateńskiem u 200 tysięcy ton 
m ateriału  wojennego, nie dziw, śe wojska Wolnej Grecji inialy z czego 
czerpać.

Rok rccznle rząd ateński zapowiada! generalną ofensywę, która osta­
tecznie zlikwiduje w ojska Wolnej G recji i już dw ukrotnie kończyło się 
wszystko generalnym  niepowodzeniem. Tak byio w ubiegłym roku po 
ofensywie w górach Pindus, tak  było i w tym  roku w górach Grammes, 
choć oddziałami ateńskim i dowodzili am erykańscy c  iccrcv/.c. Narad 
grecki okazał się silniejszy od swych ateńskich okupantów, których ko­
respondent „New York Herald Tribune" w Atenach nazywa „American 
made governm ent" (rząd utworzony prze* Amerykanów).
t /  WESTIA grecka Istnieje już dw a pełne la ta  i co pewien czas w raca

na Radę Bezpieczeństwa lub Zgromadzenie Ogólne Narodów Z jed­
noczonych. Przyczyny tego stanu rzeczy trafn ie sform ułował szef Tym - 
causowego Rządu Wolnej Grecji, generał Markos. W liście, skierowanym 
do Zgrom adzenia Ogólnego, stw ierdził on m. in.:

„Politykę zagraniczną państw  im peria listycznych  charakteryzu ­
je  cyn iczne n icpozw aianie sobie na luksus liczenia  się z  interesem  
m ałych  państw  i narodów .“

Gdyby Wielka B rytania 1 Stany Zjednoczone przestały „cbawiać" na­
rody wbrew ich woli i interesom, z pewnością znacznie mniej przelew ało­

by się krw i na świecie. Rząd grecki byłby wyrazicielem tęsknot i tenden­
cji szerokich mas ludowych, a is  Anglosasi musieliby wyrzec się bas w oj­
skowych tzn. wejść na drogę rzeczywistego utrw alania pcltoju. Tego zaś 
nie chcą obecni kierownicy polityki zagranicznej, będący wyrazicielami 

im perialistycznej formy kapitalizm u.
1 /  OMISJA Główna Zgromadzenia Ogólnego przy pomocy maszyny do 

* głosowania uchw aliła wnieść na porządek obrad sprawozdanie ka­
dłubowej komisji bałkańskiej. Czy to może mieć jakiekolwiek znaczenie 
praktyczne? Czy powstrzyma upływ krw i greckiej? Czy przyczyni się do 
zakończenia wojny domowej?

Politycy .anglosascy mogli się przekonać w ciągu dwóch lat, io  iluzją 
jest pogląd, iż można złamać masowy ruch ludowy naw et posyłając swym 
agentom 200 tysięcy ton m ateriału wojennego i odpowiednią iiośc do­
świadczonych oficerów. Nie tędy prowadzi droga do pokoju.

Spokój w  Grecji może przywrócić jedynie i wyłącznie zaprzestanie 
wszelkiej interwencji zbrojnej i dopuszczenie do udziału w rządach przed­
stawicieli mas ludowych.

,J e ś li  ciągle jeszcze  leje się krew  w Grecji, p isze  w liście do  
Z grom adzenia  gen. M arkos, jeśli m onarcho-faszyści dalej prow adzą  
sw e krw aw e dzieło , to  dlatego, i e  A nglicy, a następnie A m erykan ie  
dostarczali im  i nadal dostarczają  w dosta tecznej ilości środków  
do prow adzenia tego zbrodniczego dzie ła .”

Słowa te  w arto zapamiętać, gdy Zgromadzenie Ogólne będzie rozpa­
tryw ać sprawozdanie kadłubowej komisji bałkańskiej. Będzie to spraw o­
zdanie z polityki anglosaskiej, za którą Grecja płaci krw ią swych synów.

Kłótnie w rodzime 
protektorom niemieckich m USA

W aszyngton, w e w rześniu  19j9.
Przeciętny Am erykanin nie in te­

resuje się problem ami zagranicznej 
polityki swego kraju , ponieważ nie 
ma na to ani chęci, ani czasu. Dla 

1 niego słowo „polityka" oznacza ra -  
j czej s tra tę  czasu. Jeśli — zgodnie z

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

dzi i Słowianie am erykańscy pod­
chodzą bardziej uczuciowo do pro­
blemu niemieckiego. Ale niestety, 
nie m ają oni tu ta j wielkiego- wpły 
wu na decyzje waszyngtońskie.

W alka klik

konstytucją — musi od czasu do 
; czasu wypowiedzieć swoje Zdanie,
Czyni to więcej z tradycji, niż z is- 

| totnej potrzeby zabierania głosu.
(Jeśli już politykuje — to przede
i wszystkim na tem aty wewnętrzne. Politykę am erykańska w Niem-
Sto lat izolacji nie pozostało bez i czech i niemiecką w Ameryce robi
wpływu na m entalność am erykań-1 vvłaściwie kilku ludzi z Waszyngto­

nu oraz garść publicystów z Nowego 
Jorku, którzy niekiedy z powodu o- 
sobistych niechęci lub zazdrości — 
toczą między sobą walkę.

K to robi politykę am erykańską w 
Niemczech i niem iecką w  Ameryce?

ską. Am erykanin nie ma pojęcia o 
sprawach europejskich; wie tylko 
tyle, ie  polityka zagraniczna jego 
rządu po wojnie koncentruje się 
praw ie wyłącznie na sprawach sta­
rego kontynentu.

Am erykanin wie na tem at Nie­
miec garść wyuczonych frazesów; 
wie — jeśli jest z pochodzenia Nie­
mcem — że musi wysyłać paczki, 
sprowadzać krewnych 1 od czasu do 
czasu westchnąć nad gruzam i zm ar­
łej Rzeszy. Am erykanie pochodze­
nia anglosaskiego natom iast patrzą 

I równie obojętnym wzrokiem na

Z polityków — Clay, M urphy i 
gen. D raper (pierwszy team), min. 
M arshall i min. Lovett, wicem. Salz- 
man (drugi team) oraz odtsiderzy — 
jak  Sum ner Welles, W illiam B ullitt 
i in. D epartam ent S tanu — mimo 
że również składa się z generałów— 
nie może przeboleć faktu, lż Niem­
cami rządzi „wojskowa klika"; nie 

| kłopoty am erykańskie w  Niemczech, jest dla nikogo tajem nicą w  W a­
co np. na zaburzenia w  Indiach. Ży- szyngtonie, że M arshall 1 jego g ru ­

pa niechętni są Clay'owi, a Jak ml
kiedyś oświadczył jeden z asów 
Pentagonu (wspaniały gmach am e­
rykańskiego M8Z), ludzie ci chętnie 
powitaliby generała Marc Clarka (b. 
gub. Austrii) we Frankfurcie.

O tych wszystkich „kłótniach w 
rodzinie" nie mówi się głośno, aby 
nie obudzić uśpionego zręcznie po­
datnika (bo to kosztuje wszystko 
grube miliony); plotkuje się o tym  
jedynie w stolicy stanów, zato mówi 
się głośno w Niemczech i w Londy­
nie.

Clay, ma jednak wielką opozycję 
w k ra ju  — z praw a i z lewa. Jedni 
k ry tykują go za reakcyjność, inni za 
zbytni liberalizm. Znając tego am ­
bitnego generała wiem, że głosy te 
bardzo go bawią. Nie wyobrażam 
sobie, aby mógł on — znając men

Am erykanina publicj’sci ci nie ist­
nieją naw et w wyobraźni. Tych 
pism szeroka publiczność nie czyta—

W Żelazoiuej W oli
P rzeczytaw szy w ezw anie  w  pro­

si* do zw iedzenia m iejsca urodzin  
F ryderyka  Chopina w  Żelazow ej 
Woli, nie w y tt zym ałem . I  przejeż­
dżając któregoś dnia przez b rzyd ­
kie m iasto  powiatowe, Sochaczew, 
skręciłem  na boczną drogę, ■wiodą­
cą ku  fabryce sztucznego  jedw abiu 
w  Chodakouń?. S tąd  ju ż  ledwie k i l ­
kaset m etrów  ocienioną drzew am i 
aleją. I  oto je s teśm y przed bram ą  
parku, k tóra  o tw k ra  się gościnnie 
na nasze spotkanie.

B yło  ju ż  dobrze pod, wieczór. A le

Hzo — pueirille
i

m

A

talność swych ziomków —— przejąć 1 starsza, siw a pani, m ieszkająca  
się w ogóle owymi głosami niezado­
wolenia. Jeśli opinia publiczna nie 
interesuje się Niemcami, a w razie 
potrzeby idzie na pasku pism, które 
drukują korespondencje pupilów 
CIay‘a w  Berlinie, cóż może znaczyć 
dla tego sprytnego gracza ten czy 
inny prorok na ziemi am erykań­
skiej I

Gra koncernów prasowych

N ow y prem ier Francji Queuille w krótce poprotm dzi do z w y ­
cięskiej m ety  „faw oryta ' reakcji d e  Gaulle'a

P ra s f©  i  s o c / a i i z m

Poza politykami, również 1 prasa 
:abiera głos w sprawach niemiec- 

j kich. Tu można by z grubsza przepro 
wadzić następujący podział; „New 
York Times" (gdzie ton nadaje An­
na O 'Hare McCormick oraz kores­
pondent berliński Drew  Middleton) 
popiera Clay‘a, „New York Herald 
Tribune" zwalcza go coraz w yraź­
niej (zwłaszcza W alter Lippmann, 
od czasu do czasu Sum ner Welles), 
koncern H enry Luce'go („Time", 
Life", „Fortune"), nastaw iony przy 

chylnie do podziału Niemiec, szerzy 
koncepcję przejęcia Zagłębia Ruhry 
oraz popierania kapitalizm u w  Niem 
czech, kokietując przy tym  stale 
Clay‘a. P rasa H earsta uważa, że n a ­
leży Niemcy „wyzwolić" od Rosjan 
i Słowian naw et kosztem zbrojnego 
konfliktu. Trzeźwo oceniają sytua­
cję w Niemczech z pism konserw a­
tywnych — tylko dwa w ydaw nic­
tw a: „Wall S treet Journal" oraz w a­
szyngtoński tygodnik polityczno-go­
spodarczy „US New and Wordl Re­
port" (do którego jeszcze powrócę). 
Sfery bowiem bankowe i gospodar­
cze, są wprawdzie zwolennikami k a­
pitalistycznej odbudowy Niemiec,, 
ale kalkulując na zimno, zdają sobie 
spraw ę z niebezpieczeństwa aw an- 
tum ictw a politycznego w  Europie.

Po za tym i kołami, są oczywiście 
jeszcze t. zw. wolni pisarze (free 
lance w riter), którzy na w łasny r a ­
chunek prowadzą donkiszotowską 
w alkę z am erykańskim i w iatrakam i. 
Oni to właśnie publikują ciekawe 
rozważania na tem aty niemieckie, 
k tóre — jak  mnie zapewniono — 
czytywane są bardzo uważnie przez 
aktywnych polityków. Prorocy ci 
stają się źródłem natchnienia nieje­
dnego odpowiedzialnego polityka w
Pentagonie.

Tylko pa tym  polega ich znacze-

glądy, kształtow ane na tradycjach Rzetelna ocena okresu, który prze- nauczycielem , kiei-ownikiem , 
reformiamu, cechuje często przesad- byliśmy nakazuje stwierdzić, że opóź ^zem , ogółu  H  pracujących i wy- 
me formaiistyczny stosunek do p rze . nienia w  form ułowaniu norm  praw - zys]ciwanych w  organizowaniu ich

m a iym  dcmlcu, tu ż za bram ą, nw  
uznaje widocznie „urzędowych go­
dzin". W ita zapóźnionych tu rystó w  
ciepło i serdecznie. I  zaraz prowor 
dzi parkow ą aleją ku  daw nej oficy­
nie nieistniejącego ju ż  dw oru Skarb  
ków , w  k tó re j u jrza ł św iatło  dzien­
ne Chopin.

C hodzim y po niew ielkich, niskich 
pokoikach,- ośw ietlonych zachodzą­
cym  słońcom. Pieczołowite ręce s ta ­
rannie za ta r ły  tu  w szelkie ślady  
zniszczeń, opuszczenia. Ja k  nas in ­
fo rm u je  przewodniczka, te  piękne, 
sty low e m eble w łaściw ie ju ż  nie 
istniały. Powołał je  z  pow rotem  do 
życia konserw ator. W g łębokiej n i­
szy stoi w ielka  toaza, pełna św ie­
żych, w idać niedawno zm ienio­
nych kw iatów . To tu ta j sta ła  ko ły ­
ska  autora  „MaeurkóuS‘. N a  ścia­
nach oprawne, ocalałe z  pożogi, k tó  
ra  nawiedziła nasz kra j, lis ty  kom ­
pozytora.

Z le kk im  trzaskiem  odskaku ją  
d yskre tne  s k ry tk i s ta re j sekretery,
0 niezliczonej ilości schow ków  i szu­
fladek , w  k tó rych  ongiś chowało  
się czyjeś, pełne gorących słów  li­
s ty , m in ia tury , czasem  pukiel w ło ­
sów.

W te j oto n iepozornej oficynce  
niem al półtora w ieku  tem u  zam ie­
szk iw a ł wychow aw ca m łodych Skar  
bków , prof. Chopin, w ielk i an tago­
nista  Bonapartego, k tó rem u  nie 
m ógł darować niespełnienia dawa. 
nych lekko  Polakom  obietnic. Po 
tych  pokoikach raczkow ał słabowi­
ty  od urodzenia, chucherkow aiy P ry  
dryś.

W izyta  w Żelazow ej W oli jest du­
ży m  przeżyciem . Poezja uderza  
człowiekouń, ja k  dobre wino do gło  
w y. Przecież to  tu ta j, w ielk i, na  
pewno z  kom pozytorów  naszych  
na jw iększy  twórca, usłysza ł po ras  

' pierw szy szum  w iatru, przem ierza- 
| jąccgo mazQ vM ckie rów niny. I  fa lo
1 wonie ży tn ich  łanów. I  p lusk dess- 
!csu m onotonnie b :jącego jesienią o 
szyby. I  ję k  m io tanych  burzą ga łę­
zi. 1 zicyklą , chłopską, śpiew ana  
przy pracy piosenkę, k tó re j później 
zw y k ł się ta k  gorliw ie przysłuchi­
wać.

Stańcie sobie ty lko  na ow ym , nie­
w ielkim , nad m ałą  rzeczką U tratą
przerzuconym  m ostku . B rzegi rzeki

S t a n i s ł a w  G erass
Właściwy stosunek do praw a Jest fa zy  rozwojowej, Jrtórych zadaniem sfrwem, półproletariuszarni p rzy „u- łonie klasy robotniczej treści spo-

niezm.ern.e ważny dia każdego oby- jest ułatw iać naturalny  przebieg rucham ianlu" gospodarki socjali- łecznej stabilizacji zasad życia ztoio- 
watela, a już w prost konieczny dia zjaw isk i ustąpić, gdy rola ich stanie stycznej. W ychow ując partię robot- rowego i niedostatecznie doceniając 
członka awangardowej partu , któ- się ham ującą c) wyprzedzające roz- niczą, m arks izm  w ychow uje awan- prawdę, iż utrw alenie ustro ju  demo- 
ra przyjęta za podstawę swej działa ł, wój wydarzeń, m ające charak ter pro gardę proletariatu, k tó ra  potra fi kraeji ludowej polega na stałym 
noscl zasady m arksizm u .  len-mamu. gramowy, awangardowy, które mogą w3iąć w ładzę i poprowadzić cały  umacnianiu jego elem entów socjali- 
Spraw a ta  jest szczególnie istotna d .a  znajdować zastosowanie jedynie w fai.ą do socjalizm u, organizować no- stycznych, a tym  samym — przek- 
czlonków naszej pairtń, których po- przypadkach wyjątkowych. Wy  ustró j i nadawać kierunek, być s z to k a m i go w  ustrój socjalistyczny

Zmieniał się wreszcie stosunek do 
t. zw. p raw  człowieka i obywatela- j 
Po przezwyciężeniu utopijnych kon- 
cepcji w  tej dziedzinie, zrozumieliś­
my bez reszty, że jedyną gw arancją 
wolności i swobód jednostki stanowi 
zorganizowanie życia społecznego 
według zasad sprawiedliwości, tj. 
wolności od wyzysku człowieka 
przez człowieka, zapewnienie jednoat 
ce pełni p raw  gospodarczych przez 
likwidację kapitalizm u i udostępnię, 
nie człowiekowi pracy środków m a­
terialnych, koniecznych do zapew ­
nienia deklarowanym  swobodom re­
alnej treści.

Uświadomiliśmy sobie, że w  w arun 
kach zaostrzającej się w  Polsce i świe 
cie walki klasowej, udzielenie takich 
realnych praw  i wolności wrogom

Przed stu laty
Ul

nie. Powtarzam , dla przeciętnego *"r " -------________  _ _ _ _  osłonięte są n ieprzen ikn ionym  mu-
rem  zieleni, a gałęzie w ierzb plą­
czących kąpią  się w  ciem nej ico­
dzie. A lbo zasiądźcie w  półokrąg­
łej, w im m  obrosłej altanie, śledząc 
w zrokiem  powoli opadające, pierw ­
sze pożółkłe, je s k  nne Uście.

O bszerny park  w  Żelazow ej W oli, 
to w idom y w yraz hołdu, złożonego  

23 września 1848 r. Chopinowi przez uńcle kra jów  św ia  
ta, k tóre  przysła ły  tu  najrzadsze ro 
śliny  i krzew y. M ożna po nim  blą-

Ur*r MlKrttifdjr Jlfthinfl
rraM  k r  t m e t r a t u .

p-sow praw a. Stosunek taki przypo­
mina postawę człowieka pierw otne­
go wobec zjaw isk przyrody. Czło­
wiek jaskiniowy bił pokłony przed 
piorunem  i czcił go jako bóstwo, 
gdyż. nieznane m u  były praw a przy-

nych okazały s.ę w  konsekwencji ZyCia społecznego bez burżuazji i 
zjawiskiem pozytywnym, gdyż natu - prjteoyu} burżuazji”.
ralny zam ęt pojęć nieodłączny od 
okresu dojrzewania świadomości so­
cjalistycznej mas, jakim  był j m u­
siał być e tap  poprzedni, przede

widłowym rozstrzygnięciom prawnym 
o charakterze podstawowym. Można

rody. Podobną postawę zajmuje obec wszystkim dla PPS, nie sprzyjał p ra ­
nie ten, k to  uważa przepis praw ny 
za coś samoistnego, nadrzędnego w 
stosunku do życia i jego zjawisk, czci 
bezkrytycznie jego literę, gdyż n.e 
rozumie ujawnionych przez m ar­
ksizm praw  rządzących rozwojem 
procesów społecznych. Dlatego też, 
pierwszym w arunkiem  właściwego 
stosunku do zagadnień praw a, jest

Mówi się niejednokrotnie o społe­
czeństwie i przeciwstawia się je pań­
stwu, używając pojęć z innej epoki, 
epoki państw a kapitalistycznego, sta­
nowiącego narzędzie panowania 
mniejszości kapitalistycznej nad

zaryzykować twierdzenie, ie  niejedno m asam i ludowymi- Państw u pol- 
z takich rozstrzygnięć, gdyby miało skiej dem okracji ludowej przec»w-
miejsce, mogłoby okazać się w adli­
we, ham ujące naturalny  rozwój p ro . 
cesów społecznych. Musiało by zatem 
i tak  przed procesami społecznymi 
ustąpić, potęgując jednak trudności

stawiało się społeczeństwo, nie ana­
lizując o jakim  społeczeństwie mowa. 
N 'e uświadomiono sobie w  sposób 
dostateczny, że w  tym abstrakcyjnie 
ujawnionym społeczeństwie toczy się 
ostra w alka klasowa, w  której po

N r 110
P aryż . W ybory  deputow anych w P a ry

żu p rzyn iosły  zw ycięstw o Ludw ikow i Bo  ,   ______ ___________ „ . . . . _____
n apartem u , k tó ry  uzyskał ponad 107 ty s ię  godzinam i, odkryw ając Coratt
nubHkT s e n a ^ a  to nowe> u s k a k u ją c e  tu rystę  wido-pubnk t se n a rd a  i M arraata. W iadom o- ,  . . . ,
ści o ładow aniu we F ra n c ji B o n a p a r te ^ . k x > ogarnięty  bez reszty  czarem  te- 
k tó ry  p rzebyw a w A nglii, n ie odpow iada- 90 za ką tka , -poświęconego pamięci 
ją  praw dzie. F ryd eryka .
N r 111 24  w rześn ia  1848 r . i T ow arzysz m ó j w  czasie te j w ę -

Polska. K raków . Pod ty tu łem  „Prz«- krów ki w spom niał czasy Okupacji. 
g ląd ” ukazał się w dn iu  7 w rześn ia  now y N iem cy, rzecz prosta, anektow ali 
dem okratyczny tygodnik  w K rakow ie. R e- Chopina i Żelazową Wolę, k tó ra  po- 
daktorem  N aczelnym  je s t  Leon Cienko- dobnie, ja k  w arseaw słńe Ł azienki, 
Wicz. w śród  w spółpracow ników  ty g o d n ik a  była ty lko  „nur / ti r  D eutsche”,

S łynne z okrucieństw a, sochaczcwnależy w ym ienić Joach im a Lelew ela, K a­
ro la  L ibelta, L udw ika M irosław skiego, 
W ik to ra  H eltm ana, W incentego M azurkie­
wicza 1 M ikołaja LIaaowakiego.

świadomość, że prawo stanowi 'nstru  przebiegu postępowych przeobrażeń ^
m ent działania państw a, narzędzie w psychice zbiorowej społeczeństwa, wrogiej nam  stronie barykady znaj- p ^ s ty /a , kierowanego przez przew a. 
regulowania podstaw  życia zbloro- Na obecnym etapie ważne jest aby dują się elem enty anta gon1 styczne żającą Większość społeczną i repre- 
wego i że w w arunkach istnienia masy party jne miały jasno sprecyzo- wobec Polski L u d o w e !  obiektywnie ZKVtu1ąceg0 rzete,lne m teresy wszyst- 
róśnych klas, ani państwo ani prawo wa>ny pogląd na istotę państwa, oraz kapitalistyczne i subiektywnie z ni- 
nie mogą istnieć w  odeiwaniu, lecz na wnaną dziedzinę funkcji państwo- mi związane.
muszą mieć określony charakter k la ­
sowy.

Przepisy praw ne nie są zjawiskiem 
pierwotnym , lecz w tórnym  i stano­
wią odpowiednik procesów odbywa­
jących się w płaszczyźnie gospodar­
czej, społecznej i ku lturalnej. Z tego 
punktu  w-dzenia w  systemie praw ­

nym rozróżniać należy przepisy a) 
norm ujące stosunki w fazie zakoń­
czonego już poprzednio etapu rozwo. przemocy, 
jowego, które, zachowane, mo- n ia  oporu

wych, jaką jest prawo.
Marksizm określa państwo zwycię­

skiej rewolucji proletariackiej jako 
„zorganizowany w  klasę panującą 
proletariat". Analizując to sform uło. 
wanie Len n  w pracy swej: „Państwo 
a rew olucja" nisze:

,JProletarwtowi niezbędna jest
władza państw ow a , scentralizow a­
na organizacja siły, organizacja  

zarów no w  celu zlama- 
w yzyskiw aczy, ja k  dla

Mówiono, wykazując nieraz nad­
m ierną troskę, o samorządzie te ry ­
torialnym  1 chociaż na ogół teore­
tycznie uznawano odmienność sytu­
acji samorządu w Polsce Ludowej, 
nie zawsze umiano wyzwolić się z po 
zy obrońcy tej formy działalności pu 
blicznej, która mogła być zagrożona 
jedynie w przejawach, stanowiących 
•jieprzekształcony spadek pojęciowy 
poprzedniej epoki.

Mówiono o stabilizacji praw nej,

kich obywateli, mogło by stanowić
istotne zagrożenie piraw i wolność’ 
jednostk i 

Pirzed P artią , jej masam i i kie­
rownictwem sta ją  wielkie zadania

mas ludowych w  Ich walce o 
społeczne wyzwolenie,

2. wyciągnięcie właściwych wnios­
ków z wyzwolonej od wypa­
czeń oportunistycznych nauki Pleycla, k tó ry

skie pludry, zjeżdża ły tu  grem ial­
nie na niedzielę, posłuchać w yg ry­
w ającej s e n ty m  ntalne „kaw ałk i" 
orkiestry, w  tow arzystw ie  „zac­
nych” m ałżonek  i potom stw a. Pie­
ty zm  ten , nie przeszkodził im  jed ­
nak zw ędzić, znajdującego się we 
dw orku, drogocennego fortepianu, 

n ik ł oczywiście bez
M arxa o państwie. śladu.

Mocne oparcie się o te przesłanki j Dziś Żelazow a W ola jest tym , 
pozwoli nam ukształtować struk turę cxVtn być powinna. Sanktuarium , 
i funkcje życia publicznego w spo- którego zadaniem  je st szerzen i.' w  
sób, najlepiej odpowiadający speł- kra ju  ku ltu  jednego z  na jw iększych

stworzenia najlepszych form  działał, meniu zadań, stojących przed polską Polaków. I  nie ty lko  zresztą  w  kra-

gą hamować dialektyczny rozwój kierow ania olbrzym ią m asą ludno- jako o Jednym ze środków stabilizacji 
zjawisk; 14 ustanowione dia obecnej ie i, chłopstw em , drobnomieaeaioA- polityczna 1, przed uzgodnieniem w

ności państw a 1 organizacji publicz 
nych, najbardziej sprzyjających prze 
ksztalcam u się dem okracji ludowej 
w ustrój kapitalistyczny.

Dwa są dla rozwiązywania tych 
zagadnień najpewniejsze drogowska.
* r

1 świadomość przodującej roli 
klasy robotniczej, hegemonii 

(Dokońcsente obok)

klasą robotniczą, która ukonstytuo- ?«• K sięga pam ią tkow a m ówi o lice- 
wała s ię  w naród. \nych, niem al codziennych odwie-

Musimy pamiętać, ie  służące do te dżinach cudzoziemców. 
go celu normy prawne nie m ają sa- t 2 a m ało jednak jeszcze przybyw a  
moistnego bytu, lecz stanowią narzę- Zslożow ej Woli zbiorowych wy- 
dzie w walce klasowej, jaką stoczyć cieozek, zb y t rzadko byw a tu  mło- 
musi świat pracy z obiektywnym i I dzież szkolna. A przecie napraw dę  
subiektywnym wrogiem o przyszły, j ua ło odbyć tę  v la icką, niezbyt 
sprawiedliwy ustrój społeczny i gos. męczącą wycieczkę $ pobliskiej 
podam y, o •oetałńsn. i Warszawy. ALFA,
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NORMALNY

W „American Magazine" poja­
wiła się notatka o byłym żołnierzu 
araiii amerykańskiej, który P° 
Wypisaniu się z zakładu psychia­
trycznego zgłosił swoją kandyda­
turę do Kongresu ze stanu Alaba­
ma. •

Przyszły kongretmen rozpoczy­
na kampanię wyborczą pod ha­
słem: „Jestem  jedynym działaczem 
politycznym w Alabamie, który 
posiada zaświadczenie, że nie jest 
wariatem", (t).

W ykonanie ucluuał ONZ 
warunkiem pokoju powszechnego

D ok oń czen ie  p rzem ów ien ia  toto. m in. M odzelew sk iego
dziesiątki tysięcy istnień ludzkich. 
Nie pomogły funty l dolary. Naród

sklej, to wyszłoby to jej na zdrowie, i Podobnego charakteru nabrała rów kretariatu by! doświadczeniem jesz-
  Wierzę, że obecna sesja weźnde tojnleż Hawańska Karta Handlu 1 Za- cze raz potwierdzającym słuszność

» r e c k i  nie chce Się"pogodzić z n a rz u -■ pod uwagę i nie da się sprowadzić trudnienia, która wychodzi z zało- naszego stanowiska 1 realność nadziei 
coną mu z zewnątrz dyktaturą, ze ze słusanej drogi pokojowego o sta- [ żenią abstrakcyjnej równości, dając ‘ związanych z działalnością ONZ. Or 
strasznym terrorem 1 masowymi eg- tocznego załatwienia sprawy Pal*- równe prawa 1 równe obowiązki na ganizacja

KULTURA DLA KOBIET

W „Tygodniku Powszechnym' 
Znajdujemy ogłoszenie p. Ll 

WYDZIAŁ KULTURY 
I CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 

DLA KOBIET
dotyczące studium na Instytucie 
Katolickim we Wrocławiu. Cieka­
wi nas bardzo, czym różni się kul- 
tura chrześcijańska dla kobiet od 
kultury dla mężczyzn. Proponuje­
my Instytutowi stworzenie odręb­
nych wydziałów dla blondynów I 
brunetów, intelektualistów i kaja­
kowców oraz piegowatych i eroto­
manów. (x)

ONI TEŻ

zekucjami. Odrzuciliśmy więc nasz 
udział w Komisji Specjalnej dla Bał­
kanów, podobnie jak odrzucamy dy­
skusję nad sprawozdaniem tej komi­
sji, bo nie chcieliśmy w jakimkol­
wiek stopniu popierać polityki inter­
wencji.

Dowództwo demokratycznych wojsk 
powstańczych Jut dawno domaga się 
pokoju. Głos jego winien znaleźć po- 

‘ parcie w ONZ.
Hiszpania 

Delegacja polska zwróciła się do 
ONZ z propozycją umieszczenia na 
porządku dziennym obecnej sesji 
sprawy Hiszpanii frankiatowskiej. 
Autorytet naszej Organizacji wyma­
ga jak najbardziej skrupulatnego wy

Pale­
styny i że ukoronowaniem jej bę­
dzie również przyjęcie państwa Izra­
el w poczet członków Narodów Zjed 
noczonych.
Plan Marshalla

Zbójecki napad 
na działacza 
partii komunistyczne!
U .  A

NOWY JORK (PAP). Reduktor
dziennika „New York Daily Worker" 
Gates oświadczył przedstawicielom 
prasy, że trzech nieznanych ludzi na­
padło w dniu 22 września na prze­
wodniczącego partii kor, i unistyczaaj 
stanu New York Roberta Thompsona 
i zadało mu raną nożem. Thompso­
nowi udało się dowlec do domu jed­
nego z przyjaciół, gdzie udzielone mu 
pomocy lekarskiej. Życiu Thompson* 
ni* zagraża niebezpieczeństwo.

Thompson jest jednym z 12 dzia­
łaczy partii komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych, przeciwko którym 
władze amerykańskie wszczęły do­

nasza apetnl te nadzieje 
papierze wszystkim krajom bez wzię ! pod jednym jednakie warunkiem, 
d a  pod uwagę ich potrzeb i ich mo j Warunkiem tym jest przestrzeganie 
żliwcści. Nieposiadające żadnego zasad, które legły u jej podstaw, e 
przemysłu kraje, mają abstrakcyjnie więc szczerej współpracy wszystkich 
równe prawa v{ dziedzinie eksportu Jej członków, opartej nie na egoiety-
i Importu z krajami wysoce uprzemy cznych latciragach grup, ale na woli .

Mimo, że tzw. plan o d b u d o w y |  głowionymi. Jest to oczywiście ko- ' narodów do pokojowego współżycia, i chodzeń * sądowe. W czasie wojny 
ropy, bardziej znany jako plan “-®r- ; rzyatne dla wielkich monopoli i tru- Waruakiem tym jest wykonywanie; domowej w Hiszpanii walczył w *ze- 
shalla, powstał poza obrębem dz a - , które z natury rzeczy chciały- powzłętych wspólnie decyzji w myśl rerach brygady im. Abrahama Lin-
łalności naszej Organizacji i naw et; zagarnąć wszelkie możliwe rym-! Karty i zgodnie z Jej duchem. colna przeciwko wojskom frankistow
wbrew jej łasadom, sprawozdanie, kl w  pr8ktyc8 jedn3ik )taka rów_ I . . skim. Podczas ostatniej wojny służył
Sekretariatu o nim mówi i wlaśc.- j nc.^“ nircjy nie K0zw0]i j ra ;om n?e h t  , , . element, ta * , w Jt£>pri:u sierżanta w arm u amery-
wie, co jest wszystkim wiadomo, że j uprzemyL w i 0nym na zbudowane ^ ! kańskiej na Pacyfiku i został o d m -
plan ten ma charakter przede wszy­
stkim polityczny, a jego przesłanki 
ekonomiczne, ujawniły Już prawie 
wszystkie wewnętrzne sprzeczności 
samego planu, a m. hi. całkowitą de-

jakiegokolwiek własnego przemysłu 
ł oczywiście oddaje je na obcy wy­
wóz i zmusza do ciągłej zależności 
ekonomicznej, a co zatem idole i po­
litycznej. Dlatego też Rząd Polaki

konywania uchwal, powziętych zgo-, wanej prężności ekonomicznej
gradację gospodarczą, miast, obiecy- nle p o d d a j  Karty Hawańskiej.

dnie * duchem Karty. Niestety, u - 
chwały z dnia 12 grudnia 1948 r. i 
z dnia 17 listopada 1947 r. nie zosta­
ły wykonane. W ostatnich czasach 
mogliśmy nawet zaobserwować, że

Polska — Jak wiadomo — do pla­
nu tego nie przystąpiła. Nie chcieli­
śmy i nie chcemy przykładać ręki
de odbudowy agresywnych Niemiec 
Zachodnich, zależnych ©d woli ban-

W erbunek niew o’nikóx

niektórzy członkowie Organizacji w , uisrów, gdyt jesteśmy
sposób manifestacyjny dążą do wzmo 
cnienia w Hiszpanii faszystowskiego 
reżimu. Nie czynią tego bezintere-

Móglbym przytoczyć dzie-

O rozprawie przeciw niejakiemu
Lohnsowi, hitlerowcu, który gra- 

wał w_ c  * ęntoln i- sownie.nie miejscowości Małe © oxoim , . przykładów panctraeji do Hi- 
ki donosi „Express Poznański . gzpanli‘ ekonomicznej, poli-

P- u  i » „  c n irm  NIK! i jsk  wo^ kowej' ^ m a j ą c e jMAŁE SOKOLNIKI (zapalny ośrodek, stwor nony przez fa-
MIAŁY TE2 ! dyktaturę Franco. Awan-
SWEGO GNęBlCIELA tumictwo faszystowskie było i nadal
Niewątpliwie słuszny powod d 0 j p^ogtaje brzemienne w niepożądane

dumy. A bośmy to jacy tacy skutkł pokoju.

Palestyn*

Polska uczestniczy prawie ws wszy 
stkich Agenćjach społecznych Naro­
dów Zjednoczonych, nie bierze jed­
nak udziału w Międzynarodowej Or­
ganizacji Uchodźców, 

tyzacją Nietńiec. | Mamy ku temu specjalne powody.
Właśnie fakt odrzucenia przez nas | Organizacja ta, której celem miało 

planu Marshalla pozwolił m m  na u - ! być umożliwienie uchodźcom powro-

dcmokra-

stalcnle I na wykonywanie naszego 
własnego polskiego planu odbudowy. 
Podobnie rsecz ma się we wszystkich 
krajach, które do plonu nie przystą­
piły. Myślę, te

tu do ich macierzystych krajów, 
rzeczywistośd stała się organem,

Organizacji wezmz tv końcu SÓrę , medal em ia  waleczność, 
nad przyziemnymi interesami, że eie- s _ _ _ _ _
menty pokojowe zwyciężą elementy I 
awantumictwa i wojny. W tym prze N oU lJJ m e t a l
konania delegacja nasza bierze udział 
w obecnej seejł Narodów Zjednoczą 
nych".

ajjprodukouiano ui USA
LONDYN (Telepress). Z AmeryM 

_ , j  _ ,  . . . , nadeszła wiadomość, ta konoern ehe-
Schodzącego z trybuny m inistra, rozmoczą! produbęją

żegnają żywe oklaski licznie zgroma jcdnocZą -g o  wlażot-
wcści stali i aluminium. Nowy mst*l 
jest koloru srebrzystego 1 po polero­
waniu przypomina do złudzenia sre­
bro. Jego ciężar gatunkowy jest dwu

dzonycti delegacji i dziennikarzy.

Prasa francuska 
o przemówieniu  
tow. min.M odzelewskiego

mali
A

sokolniacy!

krotnie większy, niż ciężar alumi­
nium, lecz meial ten jest twardy, Jak 

I nierdzewna stal. Otrzymał on nazwą 
PARYŻ. (PAP). Wieczorna prasa ! titanium.

, paryska zamieszcza pierwsze kemeni poświadczenia wykazały, te  ti-
przypormnającym nieco Międzynaro- | ta rjs  do p^emówicnia tow. min. Mo j tantum stanie się niewątpliwie j*4-

i i ,  ' dową gitidę pracy, dostarczającą ts- dzeic-^sitiego na czwartkowym ple- nyrn z najbardziej popularnych m»-
tą opinią z so ^ ą  * l? |niej .iły roboczej rożnego rodzaju J namym pcs:«5zeniu Zgi-omadz^nia terialów konstrukcyjnych.

Ogólnego ONZ.' .zyłtowiką dyktaturę Franco. Aw&n- przedstawiciele egronmej więksscici ■ przedsiębiorcom.
zebranych tu krajów. | Jeżeli chedfl, o uchodźców polsk ch,

KOSMICZNY TELEFON

W ewoich — widocznych dziś — jw dalszym ciągu osroinna Ich mesa I „France So4r“ w obszernym siresz P o I)Ó T  
Lezpo,' rednich skutkach plan ten po- i znajduje się p®za giaaćcami m rder.y  jeżeniu przemówienia tow. min. Mo-|

' dzielił Europę, a usiłuje podzielić n ie js*e20 kraju, pr*y czym rozrzuca clę jdzclewskiego podkreśla zwłaszcza tej
Sprawa Palestyny *o8tała zadacy- . tylko Eurcpę na kraje różnych kc.tc- i jcj, po całym śwlecie i nieraz zmusze- 

tjowana w uchwale drugiej sesji. | goril. Usiłuje on regulować wy ml a - j ni eą ccii godzić się na Wc.rimki pra- 
Gdyby zamiast torpedowania tej n? towardwą między Stanami Zjed- I cy> ^lUżone do wajunków nr.pól n c- 

ciągu sprawozdawczego, noszonymi i krajami marsh?llow::!n- wcinicsych. Gdy zaś pa ciężkich do- 
okresu, Organizacja nasza zajęła się ^1 * wszystkimi innymi państwam’, iwiadczcnlr.ch na dalekiej cbozyżille 
iej realizacją, to byłby już dziś n a - j a ^ c  jednocześnie do uzyskania pet lw rac-ja  glę do crganizac.H uchodź* < ___ _____  Tipi VftnłrenH Kam/II.. I J i < >

Telefon o zasięgu nieomal ko s-! 
micznym znajduje się w Warsza- uchwa y 
wie. W ystarczy nakręcić numer
8' 33' 14' o d rv w . sic miłv 1 pewno**<ogromny jej sukces, w zm ac-|nej kontroli handlu między krajam-., j ćdw 0 umożliwieniu im powrotu do

ouzyw a się •“ * '/ , , ___, . . ________ ! które orzvst»m łv do mianu tAar».i.ai_ ' .  . . . ,_ p jacig z w łasnej
-  góry, ic to Jest

Ich egoistycznych, przeważnie n a f- ,cl{y- ^ ian ten wprowadza wszędzie
ciarskieh, Interesów, przy pcmecy jsystern krajów uprzywilejowanych
różnych machinacji, usiłowali 1 usi- ! dyslirymlnowcnych, system towa- inr^.,„ r......
łują nadal storpedować powzięte u - ! dozwolonych i niedori'/olonych! prZy czym oświadcza:

'chw ały i  dlatego do tej pory nie ma)**0 'wymiany itd. ltd.

ustępy w których szef delegacji pol­
skiej stwierdza, że uregulowanie ca­
łokształtu jyrobiemu niemieckiego tyl 
ko wtedy będzie słuszne, jeżeli bę­
dzie rezultatem porozumienia między 
Wielką Czwórką.

Ze 'iuchaw ki 
głos niewieści: *

— Tu ŚWIAT i POLSKA... (s).

NA TRAKCIE TRAKTATU 
O TRAKTORACH

trzech roczoifeóur
do szeregom „SP“

Na poditawi* ustawy o powszech­
nej organizacji „Służba PoUce" — 
komisje kwałiLkacyjno -  rejestra­
cyjne „SP‘‘ przeprowadzać będą W 
okresie od 18 października do *3 
grudnia pobór mlodz:eży męskiej do 
„Służby Polsce". Poborowi pod.es*

‘ 32. Po.

We wtorkowym 
w składzie delegacji

„Robotniku

„Paris Presse" zwraca uwagę na, 
ostrzeżenie ministra Modzelewskie-1 młodz oż roczników 1030, 31 _ a
go w sprawie niemieckiej i r.a po- j bór organizują p o w ia tow ew to to*  

sbeelutnfe niemożliwe". j minięcie tej kwestii przez ministra { administracji ogólnej przy współpra.
Minister zapowiada wniesienie o d -) Marshalla. j cy komendantów powiatowych

powiednich wniosków w tej sprawie -

„Przy tej okazji chciałbym podkre-

ONZ wymieniony jest:
Dolskiei na jeszcze w Palestynie pokoju, który . i-eg0 rodz®j« system dyskryminu- śjjć, *o Rząd Pclski nigdy nie wy-

jeat potrzebny zarówno żydowskiej,: ^ cy jedne kraje na korzyść innych 
. jak 1 arabskiej ludności. Nikt b o -: n ê ma 1 n ' e m0ZG mieć nic wsoólne- 

„dr. Laks, dyrektor biura trak- nle iaT>rzec7,yi ie  i y d o w s k ^ z Istotnymi celami gospodarczymi
torów przy M. S. Z“ . (państwo Izrael powstało 1 istnieje na<:TPi 0rc,PnłT*,' ł'

Oczywiście — jest to pom yłka,’t wykazuje awoją żywotność. Myślę 
chodzi, o dyrektora biura trakta- lżę gdyby aprawę zostawić do załe- 
tów  (x) Itwlenia ludności żydowskiej 1 vs>b-

Korea dziękuje Zui. R adzieckiem u  
za decyzję uj^cofania urojsk

rzeknie się prawa opieki nad uchodź 
carai polskimi tak długo, Jak długo

. są obywatelami Rseoaypeopilitej, ule 1 polityczne określiły osUinio w wy- 
A J  foimie swoje stanowisko w

Dem okratyczne partie N iem iec  
za uispółpracą ze Zir. Radzieckim

i t  się znajdują"

MOSKWA (PAP). Prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludowego 
Korei przesiało na ręce przewodm- 
cząeego Prezydium Rady Najwyz- i 
ZSRR,, Mikołaja Szwernika pismo, w 
którym w imieniu narodu koreańskie 
go wyraża podziękowań.e z» 
cie decyzji w sprawie wycofania 
wojsk radzieckich z Korei P°*noc J 
do 1 stycznia 1949 r. oraz za dotyui- 
czasową przyjazną i bezintereso 
PoUtykę rządu radzieckiego wo^ec 
Korei, zmierzającą do utworzeń 
jednolitego, niepodległego państwa 
koreańskiego. .

Jednocześnie Prezydium Najwyż­
szego Zgromadzenia Ludowego

rei stwierdza, że nie otrzymało jesz­
cze odpowiedzi rządu USA na swoje 
pismo w sprawie wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei. Prezydium

naszej Organizacji, jakoteż podle-: bieżnie od tego, g 
głych tej organizacji organów. My I 
chcemy wymiany gospodarczej z e ! T rag ed ia  dziec i p o lsk ic h  
wszystkimi krajam i niezależnie odj Mówiąc o sprawie uchodźców, nle 
tego, czy się znajdują na Wschodzie j mogę pominąć innego nieco zagadnie 
czy na Zachodzie, ale chcemy tej j n;j>. Mam tu na myśli powrót do kra 
wymiany w warunkach równości i j ojczystego dziesiątków tysięcy 
zachowania suwerenności każdego *! dzieci, wywiezionych z Polski w cza­

sie hitlerowskiej okupacji do Nie-uozestnlków.
Dyskryminacyjne metody 

Plan podziału i dyskryminacji wpły
nął ró"wnież na działalność wielu or
ganów podległych naszej organiza- ; ~~T 7 Z A*"
cji. O ile Europejska Komisja Go- |

wyraża jednak nad le ję , iż decyzja gpodarcza, walcząca z duż-zmł tru d -1)1 CCl'  Cll° eby zv-rr c y mat1  , j. . . I kom

miec i przeznaczonych na zgermani- 
zowanie.

Mimo wielokrotnych interwencji, 
nie udało się Rządowi Polskiemu prze

BERLIN. (PAP) „Niemieckie partie dzającej, ie  CDU uważa za swe spe­
cjalne zadanie utorowanie drogi do 
porozumienia pomiędzy jłiemcaml s 
Związkiem Radzieckim. "

Niemal jednocześnie tym samym 
problemem zajęła się socjalistyczna 
partia jedności, która w opublikowa­
nej rezolucji dcmaga się prowadzeni* 
zdecydowanej walki przeciwko nacja

raźnej
sprawie stosunków narodu niemiec­
kiego z narodami demokracji ludo­
wej ze Zw. Radzie ekim na czele" — 
pisze dziennik „Berliner Zeitung".

Dziennik cytuje wyjątki z uchwały 
Unii Chrześcijańsko-Demckratycznej 
(CDU) w strefie radzieckiej, stwier- nalizmowi i rewizjomzmowL

A geoci am erykańscy w erb u ją  
SS-ouicóuj do arm ii USA

WIEDEŃ (PAP). Dz ennik „Oester-
rz^fu *adeioc&!ego v> sprawie ew a-' b id a m i, V n łu je 'przyczynić 's ię  ~do! dz,esll tkl tysi<icy dzIcci p o i-1 relchische Zeitung" donos,, iż prowa- 
kuacji swych wojsk z Korei będzie wzmożenia wymiany gospodarczej ^ -  przebywających w trzy lata dzona przez amerykanske władze o. 
dla rządu USA dostatecznie przeko-! między tzw. Zachodem i tzw Wscho ?°  zvkońcxcnm woiny zwłaszcza w kupacyjne w Ausln. akcja werbunko. 
nywującym przykładem, jak należy; dem Europy, o tyle nie można tego ^T7 tyjSkt J ^ refie o!cupacyjne  ̂ w i wa wśrod b- &=>; owcow laliCŁa ucoiraz 
szanować auwerenncfić narodową i samego powiedzieć o takiej organi- : NletncZŁch! Duwme pojęty hum aniU , szersze krfgi. W ciągu ostaiu ch kit- 
słuszns żądania 30-milionowego na- zacji, jak Międzynarodowy Bank Od ryz™ w!adz okupacyjnych chce u- ku tygodn. agenci wywiadu amerykań- 
rodu koreańskiego, tym bardziej, iż budowy i Międzynarodowy Fundusz wz*,ędnić Przyzwyczajenie do dzieci i s kie go zaproponować k ikuset b.

  . . —  . .  --------u SS^jwcom zaciągnijcie się do armii
amerykańskiej.

rząd USA nie ma i nie może mieć Monetarny, które dalekie "są od a k - ' narluconych 101 sI1^ rodziców nie­
obecni* nawet czysto formalnego pre tywnej działalności i coraz bardziej1 n!e chce natomiast zroou-
tekstu do dalszego utrzymywania stają się instrumentem polityki fi- m ’ 46 Są to 3x1601 porwane 1 Swal_
swych wojsk okupacyjnych na tere- nansowej w rękach iedneeo nań- tcm wywiczicne 1 że na daiec1 te cze
nio KoreL atwa. P ka^  ich matkl w Polsce.

1 Oczywiście dobrze Jest nieść po-

Metoda marksistouiska 
otuiiera nouie perspektyiry historii

Wpuiiad z wybitnymi
histornkam i radzieckim i

• Komitetu Słowlańsktego w ___  ̂_ Polsce ona T-wa
Na zaproszenie p^ybylj do Warszawy wybita! h rtsi-
tóni Polsko - RaJZj*3C‘i ~  ---- ». p i .u- Tiw&tkow, ArkadiJ Si-Przyjaiini Polsko - —  proy

rycy Związku R ada  ech ego waięli udział w  Zjaździe H i story-
dorow oraz Iwon Udalcow, ^ ^ Mcy podWcJiM rfę * praedstawiciclwn 
ków we Wrocławiu. % odbytego itjwrdn te ta określili i*r-
RAP ) SAP swymi w ra ża m y  ^ to r y k a m ł  potokta* I radz'ocktmL
«nę dalszej współpracy m*ęW ' _______________  '
Muszą wyrazić nasze zadowolenie 

powiedział prof. P‘otr Tretśakow
wapółjttacowmk In6tylwtu  »>* *
Akademii Nauk ZSRR — * f*r 
czestnictwa delegacji histocykow^ 
dzieckich na zjeździe we Wroc 
Ni* tylko dow ted^eliśmy ** . hL 
ciekawych rzeczy z zakresu b* ,
atorj-canych, lecz P ^  Ŵ danLa- 
zajpozmaliśmy ssę z nowyrm _
mi, jakie postawił* soto-e h>s
fi* polska. Za najwaf 1h^ f“ i ruchu 
uważamy opracowanie h hiatory 
robotniczego, opracowame h ^  
walki z faszymiem “̂  stosunków 
polsko - rosyjskich i polsno-radziec-

‘H f -  “jSu . S T . . ,)IaSt-
czych momentów, które łączyły poi 
ską klasę robotniczą z rosyjską k la ­
są robotniczą.

Przyczyni &  to w wteBt'm 
stopniu do podniesień1 a obiektywiz­
mu historycznego, wykaże związek i

Wrocławiu, 
wielu

i zależność polskiego procesu history 
cznego od roawoju postępowych d l  na 
śwlecie i przez to wzbogaci ogólną 
myśl hietoryazaaą.

— Zoeganiaowani* grupy history­
ków — marksistów, uważamy za 
wielki* osiągnięcia historyków pol­
skich, którzy posługują się w opra­
cowaniu zagadnień historiozoficznych 
jedynie prawdziwą naukową meto­
dą — metodologią marksistowską.

Droga współpracy
Mówiąc o współpracy m'ędzy uczo­

nym; polskimi a radzieckimi jxrore- 
ktor Uniwersytetu w Mostowi* 1 
współpracownik Instytutu Historii 
Akademii Nauk ZSRR, prof. Sidorow 
oświadczył:

— Historycy polacy będą przyjeż­
dżać do Związku Radzieckiego dla 
korzystania z licznych bibliotek i a r­
chiwów. Posiadamy bonrtęsn bardzo 
cenne materiały hts+orycBn*, dotyczą­
ce

robotniczej i walM, jaką prowadziła 
ona o swoj* prawa przy pomocy de­
monstracja, strajków i/tp. Posiadamy
również bardzo bogate źródła, doty- 
cz^-e powstań jx>lsktch z roku 
1839—31 oraz 1863—64, dalej mate­
riały z zakresu rewolucyjnych ru­
chów robotniczych w czasie Wiosny 
Ludów. W awriązkai z tym pożądany 
jast bezpośredni kontakt naszych u- 
czanyćh, który umożliwi wspólne ©- 
mówieni* interesujących nas za rad ­
ni* A

Zainteresowania historyków
radzieckich

moc dzieciom — Jest mowa w gpra- 
wurdanla sekretariatu — ale przede 
wuystklm trzeba oddać dzieci ieh ro 
dolcom, nie ud  tolerować i utrwa­
lać skutki hitlerowskich łapanek. 
Jedność mocarstw  
gwarancją pokoju

Przechodzę obecnie do zagadnień,
która zaliczyłbym do kategorii orga­
nizacyjnych, mimo, ż* mają one o- 
giomne znaczenie polityczne. Mam 
tu na myśli uchwałę zeszłoroczną, 
stwarzającą tzw. Małe Zgromadzenie.

Rok doświadczenia pracy tego orga 
nu, który w nielegalny sposób chce so 
bi« uzurpować atrybuty Rady Bezpie 
czeństwa i Ogólnego Zgromadzenia, 
jeszcze raz potwierdził w sposób chy 
b* dla wszystkich jasny nie tylko zu 
pełną zbędność tego niezgodnego z 
Kartą organu, ale i fakt, że omijanie 
żsa&d, na których zbudowana jest na 
sza Organizacja, prowadzi do bezła­
du i rozprzężenia.

Nie ma 1 nie moie być Innej ped- 
stawy dla pokoju, jak porozumienie 
przede wszystkim wielkich mocarstw 
stałych członków Rady Bezpeczeń-

BERLIN (PAP). „Berl.ner Ztż. 
ttmg“  przjuois: z Łsseu wiadomość o 
przeszkoleniu, jakiemu poddano Ł zw. 
„Czarną Gwardię", pełniącą funkcja 
policji przemysłowej. Gwardia ta skła­
du s f w przeważającej części a b. za­
wodowych żołnierzy i SS-owców.

„Czarna Gwardia" ma być 
w pierwszym rzędzę do sw. akcji 
przeciwko robotnikom.

K apitaliści an glosascy  p rzygotow u ją  
atak na przem psł brptpjski

Historycy radzdeccy — mówi prof 
Instytutu Słowi anoznawstwa Akaóle. 
mii Nauk ZSRR — prof. Udalcow. —
Opracowują obccn-e historię zachód
mch Słowan, a w szczególności hi- : itwa. Właśnie suwerenna równość 
storię Czechów i Słowaków w cza- j państw, członków Narodów Zjedno- 
sseh ncw/ożytnych, z uwzględnieniem raonych, wymaga, żeby poparły one 
ruchów rewolucyjnych z cfcraeu Wio. ! zwadę Jednomyilaoźci, niesłusznie 
sny Ludów. Prof. Sidorow opraco jnaswaną prawem vet*, 
wuj* historię Rosji w epoce im p sria j Delegacja polska nie uważa za po- 
lizmu, obejmującej koniec XIX i po- trzebne dyskutowanie tej sprawy, 
asątelk XX wieku, zaś prof. Tretie- Nii trudno bowiem byłoby udowod- 

* przygotowuje pracę historyczną nić, jak bardzo zasada jednoroyślno- 
n* temat pochodzeo'-a narodów sio- ści, stosowana przez Związek Radzie

LONDYN (PAP). Dziennik „Daily 
Worker" donosi, że tzw. „Amerykań­
sko-brytyjska Rad* Produkcyjna" ma 
wkrótce zebrać się w Londynie. Ka­
pitaliści Stanów Zjednoczonych i ich 
brytyjscy satelici przygotowują się 
do generalnego ataku na przemysł 
brytyjski Postanowili oni zrobić do­
kładny przegląd produkcji angielskiej 
i zwiedzić wszystkie angielskie ośrod 
ki przemysłowe.

LONDYN (PAP). Omawiając pro­
blem odszkodowań niemieckich, — 
dziennik „Daily Worker" podkreśla, 
że Marshall odpowiedział odmownie 
na list ministra Bevina, w którym

minister brytyjski protestuj* prze­
ciwko decyzji Stanów Zjednoczonych 
wstrzymania rozbiórki niemieckich
zakładów przemysłowych i wstrzy­
mania reparacji z Niemiec.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
powołuj* się ne miarodajne źródła 
waszyngtońskie, któr* stwierdzają, że 
rząd USA zwrócił się do Wielkiej 
Brytanii i Francji z wezwaniem do 
natychmiastowego wstrzymania roz­
biórki „pewnych kategoryj" zakła­
dów przemysłowych w angielskiej 1 
francuskiej strefie okupacyjnej Nie­
miec.

Katedra U b ezp ieczeń  S p o łeczn ych  
na U n iw ersy tecie  Jag ie lloń sk im

ekonomlcneco położeni* klasy d*Mtfs«i 1

w'ańskich.
Na zakończenie prof. Udalcow pod­

kreślał, że zjazd historyków we Wro­
cławiu wniósł wiele pozytywnych e- 
lemeatów do zacieśnienia więzów 
współpracy aa ęd^r historykami ra-

Na odbytym ostatnio we Wrocła­
wiu posiedzeniu Tymczasowej Rady 
ZUS postanowiono otworzyć kate­
drę nauk o ubezpieczeniach społecz­
nych na Urńwersytecia Jagiellon 
skim. Senat Uniwersytetu wyraził 
już swą zgodę na zorganizowanie 
takiej katedry. Koszty zorganizowa­
nia katedry pokryte będą p<rzez ZUS. 
Należy przypuszczać, ia  pierwsza w 
Polsce katedra  poświęcona próbie, 
mom ubeapikezeń społecznych zosta­
nie uruchomiona z początkiem roku 
akaderalc’-' - ~o.

Duże zalr.tereso-— ta na zebraniu 
Rady wzbudziło sprawozdanie Ko­cki, pomogła ONZ w uniknięciu błę 

, które w skutkach sw 
głyby być dla niej fatalne,

W ierzymy w  ONZ
Dla nas, dla delegacji polskie) 

kr** objęty pracz sprawozdali* Se- łecznych w okresie okupacji

dów, które w skutkach swoich mo- (misji Historycznej, złożone przez
prof. Szuberta. Komisja ta  powoła­
na została w 1946 r . w celu zebra 
nia m ateriałów  obrazujących dzia­
łalność instytucji ubezpieczeń npo-

Opracowamo szereg monografią 
które niebawem zostaną cpublflco.
wane.

Dyplomaci 
tureccy pomagają
rumuńskim przestępcom

BUKARE5ZT (PAP). Rumuńskie 
MSZ wręcłyio charge d'affaires am­
basady tureckej w Bukareszcie not§, 
p  której stwierdza, iż niektórzy dy­
plomatyczni urzędnicy ambasady tu­
reckej w Rumui.ii, korzystający * 
nietykalności dyplomatycznej, rozwi, 
jają systematycznie działalność, mająt 
cą na celu udzielanie pomocy prze, 
siępcom rumuńskim w sensie umożU- 
w enia im wydostania się za granicę 
i wyjazdu do Turcji, oraz następnie 
wykorzystania ich w skierowanej pn* 
ci w ko Rumunii kampanii oozczercaąj.

i
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GOSPODARCZE
W  związku

Delegacja Architektów Radzieckich 
w Warszawie

dobrymi zbiora­
mi zbóż w roku bieżącym  

wyszły już, jak wiadomo, . zarzą­
dzenia zezwalające na n iższy  pro­
centowo niż poprzednio przemiał 
ziarna. W zw iązku z tym  zarzą­
dzeniem  zw iększy się bardzo po­
ważnie ilość otrąb, co oczywiście  
stwarza korzystne warunki dla 
hodowli. Otręby stanowią w Pol- j

P«• PV Z^ treściwą Rok bieżący przyniesie dalsze pod-
dła zw ierząt hodowlanych  I niesienie poziomu produkcji do mi-

A by jednak rozwinąć h o d o w l ę 300 tyg ton Dla porównania
nier d h T n T T l  warto podać, że w r. 1946 wysłano wm ez dbać o produkcję paszy o b j ę - l ^ ^  roku n  000 wagonów materia-
to scow ej, a wtęc w głównej mte- lów a w miesiącu kwietniu 1948 .  
rze siana. Łąk m am y pod dostat­
kiem, są one jednak w Polsce cen­
tralnej, a zw łaszcza na wscho­
dnich obszarach kraju, w wielkim  
zaniedbaniu. W  zw iązku z tym  
M inisterstwo Rolnictwa i Reform  
Rolnych zorganizowało akcję po­
kazow ych prac łąkarskich prze­
prowadzonych pod kierownictwem  
fachowców. N ajintensyw niej prze 
prowadzono tę akcję na terenie' 
województwa białostockiego, gdzie 
założono 300 hektarów łąk poka­
zowych i ulepszono 2.000 hekta- \ 
rów chłopskich gospodarstw łą - ‘. 
karskich. Na cele całej akcji prze- ! 
znaczono 150 ton nasion trawia­
stych i 120 ton nawozów sztucz-] 
nych. (k. w.).

ZAKUPY SPRZĘTU BUDOWLA. S 
NEGO W ZWIĄZKU RADZIECKIM!

Ministerstwo Odbudowy delegowa­
ło w swoltn czasie do Moskwy eks­
pertów z dziedziny sprzętu budowla, 
nego. Dyrektor PPB i Kierownik SKM 
(Szybkiej Kolei Miejskiej). Eksperci, 
na podstawie posiadanego zapotrzebo 
wanla, ustal; rodzaj ciężkiego sprzę­
tu, jaki będzie można nabyć w ramach 
umowy inwestycyjnej polsko-radziec­
kiej w tamtejszych wytwórniach. Za­
potrzebowanie na ciężki sprzęt budo­
wlany, wyrażający się ogólną sumą 
7—8 mitn, dolarów obejmuje okres od 
1948 r. do 1952 r

Kamieniołomy Zjednoczenia Śuiidnickiego 
stale zm iększają p rodukcję

G órnicttuo sk a ln e  
m a już sw o ich  b o h a teró w  pracjj

Zjednoczenie Kamieniołomów w Świdnicy skupia kilkadziesiąt ka­
mieniołomów Śląska Dolnego,, Opolskiego, Cieszyńskiego i kamie­
niołomy woj. krakowskiego. Zjednoczenie Świdnickie bierze czynny 
udział w procesie odbudowy. O rozmiarach dokonanej pracy najle­
piej świadczą cyfry. Zjednoczenie Kamieniołomów wysłało w 1946 r. 
334.450 ton materiałów drogowych i budowlanych a w r. 1947 890 
tys. ton.

Świdnickie Zjednoczenie planuje się 
na r. 1955 dalsze podniesienie pro­
dukcji do poziomu 5 milionów ton 
rocznie.

ŻYCIE PARTII

7171 wagonów. Cyfry te najlepiej 
świadczą o postępach, jakie wykaza­
ło Zjednoczenie w rozwoju swej go­
spodarki.

W sześciolatce planowanej przez

Zakres produkcji
Kamieniołomy Zjednoczenia Świd­

nickiego produkują głównie m ateria­
ły drogowe, dostarczając je do budo­
wy dróg, prowadzonych przez Mini­
sterstwo Komunikacji. Niezależnie 
od tego produkuje się również ma­
teriały budowlane. Zjednoczenie do­
starcza materiałów do budowy mos­
tu Śląsko - Dąbrowskiego w War­
szawie, mostu w Fordonie, licówkę

Posiedzenie Kom. Rewizyjnej 
SK PPS

Dnia 25 bm., w sobotę, o godz. 14, 
w lokalu Stołecznego Komitetu PPS 
(ul. Mokotowska 24, III piętro), od­
będzie się posiedzenie komisji rewi­
zyjnej SK PPS.

Obecność członków obowiązkowa.

ZEBRANIA

1 KOMUNIKAT PK  PPS W ARSZAWA 
PRAWOBRZEŻNA 

Powiatowy Kom itet PPS  W arszawa- 
Prawobrzeżna niniejszym zawiadamia, że 
w dniu 34 bm. (piątek) o godŁ 15, w lo­
kalu władnym przy ul. śnieżnej 4, odbę-

dla budowy gmachu Rady Państwa. ' ^ i Sg e ^ ^ np^Ef » ^ ^ ^ - Ko 
Ministerstwa Przemysłu, Banku Go- ' 
spodarstwa Spółdzielczego w War­
szawie oraz tunelu w Żegiestowie 
Zdroju.

wobrzeżna.
Stawiennictwo członków 

pod rygorem  partyjnym .

P ra - 

©bowiaakowe

KREDYTY NA AKCję ODBUDOWY 
WSI.«

Odbudowa wsi jest jednym z naj­
bardziej palących zagadnień w Pol­
sce Ludowej, jak wielką wagę przy­
wiązują władze państwowe do tej 
sprawy, świadczą kredyty, dostarcza­
ne na ten cel już od roku 1946 przez 
Naczelny Komisariat Odbudowy Wsi 
przy Ministerstwie Odbudowy. Z 2 
miki. zt w r. 1946 wzrosły one do 6 
mild, zi w rb , zaś na rok 1949 prze- 
widrwmo na akcję odbudowy wsi 
7200 miki. ił.

OBSZ AK UPRAWY RZEPAKU
W oba tegorocznych kampaniach 

siewnych Centrala Rolnicza zakon­
traktowała dla Zjednoczenia Przemy­
słu Olejarskiego 33.145 ha rzepaku, 
wykonując plan w 185#/«.

Jeżeli cbodzi o okres jesienny, to 
dotychczas zakontraktowano 23 tys. 
ha, co stanowi 154*/, planu. Przewi­
dywany zbiór z zakontraktowanego 
w obu kampaniach zasiewu wyniesie 
około 400 tys. kwintali.

Przy zawieraniu kontraktów rolni­
cy otrzymali 231 milionów zl zaliczek 
ora* w okresie jesiennym 96 tys. li­
trów oleju rafinowanego.

UPRAWA BAWEŁNY W RUMUNII
W Rumami obecnie zwięks-za się te­

reny uprawy bawełny. W r.b. oddano 
pod npnrwę nowych 47 tys. ha. Naj­
lepsza gleba pod uprawę bawełny 
znajduje się w dolinie Dunaju. Ma­
szyn jak i nasion niezbędnych do zwię 
kszenia terenów oprawy bawełny w 
Rumunii dostarcza Związek Radziecki.

Architekci ZSRR podczas w izy  ty  w Ministerstwie Odbudowy

N ie u c z c iw i kupcp i k on tro lerzy  
p o w ę d r o w a li do ob ozu  pracy

Przeprowadzona ostatnio kontrola 
cen i punktów sprzedaży dała po­
wszechnie znane wyniki. Kontrole 
ujawniły ponadto specyficzną „poli­
tykę" pewnego odłamu kupiectwa, 
polegającą na usiłowaniu przekupie­
nia kontrolera społecznego i wymu­
szenia na nim zniszczenia sporządzo­
nego protokółu karnego.

Polityka ta zdecydowanie zawio­
dła, choć nie obeszło się bez nielicz­
nych wyjątków. Zdarzały się bo­
wiem niezmiernie rzadkie wypadki 
w stosunku do liczby kontrolerów, 
że system kupca odnosił krótkotrw a­
ły sukces w postaci chwilowego u- 
chylenia się od sankcji karnej.

Spośród rzadkich spraw tego ty­
pu komplet orzekający Komisji Spe­
cjalnej rozpatrywał ostatnio sprawę 
5 kontrolerów Społecznych Komisji

Kontroli Cen z Łęczycy, a mianowi­
cie Stalki Józefa, Kachlewskiego Ja ­
na, Kudelskiego Mieczysława, Szaka 
Zygmunta, Stępińskiego Tadeusza 
oraz 2-ch kupców, Szafrańskiego Jó­
zefa, właśc. sklepu kolonialno - spo­
żywczego i Wlazło Stanisława, kiero­
wnika młyna.

Wyżej wymienieni kontrolerzy 
przyjmowali od kupców prezenty, 
pieniądze i poczęstunki oraz dokony­
wali bezprawnie lustracji sklepów, 
podając się za pełniących obowiązki 
kontrolerów społecznych.

Komplet orzekający Komisji Spe­
cjalnej zastosował surowe sankcje 
karne wobec winnych i skierował 
występnych kontrolerów do obozu 
pracy, na okres od 18 do 24 miesię­
cy, kupców zaś — Szafrańskiego i 
Wlazło — na okres 12 miesięcy każ­
dego.

Z brodniarz z W eh rm ach tu  
gen . M oser stan ie  przed  sądem

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
| Lublinie prowadzi dochodzenie w 
sprawie Hilmara Mosera, generała 
Wehrmachtu, członka NSDAP i ge­
nerała brygady SS. Hilmar Moser 
był w r. 1939 komendantem Głównej 
Komendantury Polowej w Kielcach, 
a następnie w Lublinie, po czym 
przez cały czas okupacji był komen­
dantem okręgu wojskowego Lublin.

Gen. Hilmar Moser bywał obecny 
przy egzekucjach więźniów w M aj­
danku, wysyłał oddziały wojskowe 
do akcji przeciwko partyzantom, 
przyjmował raporty o dokonywa­
nych rozstrzeliwaniach, rozkazał 
spalić wsie Chutcza i Opalin oraz 
rozstrzelać grupę jeńców radziec­
kich. Hilmar Moser odpowie rów­

nież za zbrodniczą działalność od­
działów Wehrmachtu w powiecie 
chełmskim, przy organizowaniu obła 
wy na zbiegłych więźniów z obozu 
w Sobiborze.

i .  p .

Felicjan Kowarski
Artysta Malarz

Profesor zwyczajny Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie 

Zmarł dm. 22 września 1948 r. 
w Zmarłym traci Polska znakomitego Artystę i Pedagoga

Minister Kultury i Sztuki

PPS-oujcij n a  cze le  
w sp ó łzaw o d n ic tw a  p racy

NYSA (tel. w ł).. W powiecie nys­
kim przeprowadzana jest ostatnio 
żywa akcja na rzecz umasowienia 
współzawodnictwa pracy w poszczę, 
góleych zaikładach pracy. Na terenie 
Paczkowa zorganizowano współza­
wodnictwo pracy w fabryce Przybo­
rów technicznych i biurowych.

W ostatnim miesiącu wysunęli się 
na czoło współzawodniczących 
PPS-owcy, którzy uzyskali następu­
jące wyniki: tow. Gołąb Jan  145*/» 
normy, tow. Soboń Józef 137*/«, tow. 
Kręeichwost 135V«, tow. Gebauer 
105”/ \  tow. Sapieha 124®/« tow. Łu­
kowski 130®/», tow. Demczak 106*7®, 
tow. Pater 109*/.. (L)

Szkolenie kadr
W celu zapobieżenia brakom, jakie 

dają się odczuwać* w zakresie spe­
cjalistów, Zjednoczenie zorganizo­
wało cały szereg szkół zawodowych. 
W Świdnicy powstało w styczniu 

11947 r. gimnazjum i liceum przemy- 
j słu kamiennego. W Ziołowicach zor- 
j ganizowano szkołę przysposobienia 
j przemysłowego i obecnie organizuje 
się drugą szkołę tego typu w Jawo- 
rzu.

W połowie maja b. r. odbyła się w 
Świdnicy konferencja naukowa z u- 
działem specjalistów z terenu całej 
Polski, która uzupełniła i zmodyfi­
kowała program istniejących szkół. 
Uczniowie szkół zawodowych otrzy­
mują bezpłatnie całodzienne utrzy­
manie i mieszkanie w nowocześnie 
urządzonych bursach. Niezależnie od 
tego otrzymują również stypendia i 
świadczenia w postaci odzieży. Ko­
szty utrzymania każdego ucznia wy­
noszą ckoło 5900 zł. m-enłęcznio. J a ­
ko wykładowcy zatrudnieni są naj­
lepsi fachowcy i inżynierowie.

Współzawodnictwo pracy
Przemysł kamienny posiada rów­

nież swoich bohaterów pracy. Przo­
downikiem w górnictwie skalnym 
jest kostkarz ręczny tow. Andrzej 
Smycz z kamieniołomu Nr. 34 w 
Strzelinie. Wykonał on w ciągu mie­
siąca 72 tony kostki, uzyskując 
i40®/o normy.

Rywalizują z nim górnicy skalni 
tow. Andrzej Łuczak i tow. Stani­
sław Kozłowski z kamieniołomu Nr. 
14 Borów, którzy wyłamali po 178 
metrów sześciennych bloku kamien­
nego, osiągając po 237°/o normy. Wy­
ścig pracy wzmaga się bezustannie 
na wszystkich odcinkach.

Kamieniołomy bazaltu Swięcowo, 
Rębiszów i Gracze oraz kamienioło­
my granitu Borów, Gniewków, Gór­
ka i Zimnik ustalają coraz to lepsze 
wyniki. Wkład górnika skalnego za-

| DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
W piątek, 34 bm.. o godz. 16.30, w  lo- 

Jąuu Dzielnicy PPS-śródmieście, odbędzie 
odprawa przewodniczących, sekretarzy 

i skarbników kół PPS  rejonu n r  1 (na 
północ od Al. Jerozolimskich).

H  DZIELNICA POŁUDNIK
W najbliższych dniach odbędę się na

terenie Dzielnicy Południe następujące 
wspólne zebrania kół PP S  i P P R :

24 bm., o godz. 16—  16 Kom isariat MO.
W DZIELNICA POŁUDNIE

W sobotę dnia 25 b. m. o godz. 18 w lo­
kalu  SK PPS przy ul. Mokotowskiej 24

odbędzie się zebranie Zarządu Koła Rze­
mieślników. Obecność obowiązkowa.
■  DZIELNICA SASKA KEPA

W dniu 24 bm. (piątek) o godz. M w 
lokalu Dzielnicy PPS Saska Kępa przy 
ul. Francuskiej 7 odbędiie się zebranie or 
ganizacyjne Sekcji Kobiet.

Obecność wszystkich towarzyszek obo­
wiązkowa

■  DZIELNICA POWIŚLE
W dniu 24 bm., piątek, o godz. W, w lo­

kalu Dzielnicy PPS-Powiśle (Tamka 18), 
odbędzie się zebranie R ady Dzielnicowej 
PPS. Obecność wszystkich członków R a­
dy obowiązkowa.

■  DZIELNICA GROCHÓW
W dniu 34 btn., w piątek. •  godz. 18,

lokalu Dzielnicy PPS-G-rochów przy ni. 
Podskarbióskaej 6, II  piętro, odbędzie się 
ogólne zebranie członków Dzielnicy, na 
którym  wygłoszona zostanie pogadanka 
pt. „Higiena san itarna” . Punktualność 
obowiązkowa.

DZIELNICA ZOLIB6RX
Dnia 24 b. m. o godz. 18 w lokalu Dziei 

nicy PPS  żolibórz przy ul. Kossaka 10 
odbędzie się pierwsze zebranie piątkowe 
z udziałem sekretarzy i skarbników Kół t e ­
renowych. R eferat wygłosi tow. Koby­
łecki.

H  KOŁO RZEMIEŚLNIKÓW
Komitet Dzielnicy PPS  W arszawa-Po­

łudnie podaje do wiadomości, że w dniu 
24 bm. o godz. 17 w sali „Społem” (wej­
ście od ul. Różanej), odbędzię sie odpra­
wa przewodniczących, sekretarzy i skarb­
ników Komitetów Zakładowych i w szyst­
kich Kół partyjnych oraz aktyw u Dziel­
nicowego.

Ze względu na ważność omawianych 
spraw obecność obowiązkowa.

P O R T
Gwardia — Legia 14:2
S zy m u ra  n ie  b ra ł  u d z ia łu  u? u ia lce

W dniu wczorajszym na korcie W. i dia) po słabej walce wygrał na punk-
K. S. „Legia“ odbył się mecz bok­
serski o mistrzostwo WZOB na rok 
1948. Zdecydowane zwycięstwo od­
niosła drużyna Gwardii, bijąc mło- 
:’ych zawodników wojskowego klubu 
Legii. Zawodnicy Gwardii górowali 
techniką, podczas gdy wojskowi po­
siadali silny cios, nie mogąc go je­
dnak odpowiednio wykorzystać.

Zapowiedziany pierwszy występ 
Szymury w barwach Gwardii nie do­
szedł do skutku, oo było dużym za­
wodem dla zebranej publiczności.

Poszczególne wyniki techniczne 
walk przedstawiają się następująco:

Waga musza. Młody zawodnik Le­
gii Kwiecień zdołał wytrzymać jedy­
nie dwa spotkania z rutyniarzem Pa­
terą. Poddał się w przerwie.

Waga kogucia. Przeciwnik Szatkow 
skiego (Gwardia),. Kubowicz dyspo­
nując silnym ciosem trafia często 
Szatkowskiego, który walczy tylko 
na dystans i wyraźnie boi się. W dru­
gim starciu celny sierp kładzie na de­
ski Kubowicza. Sędzia do dalszej wal

ty z Wdowiakiem.
Waga lekka. Komuda (Gwardia) po 

chaotycznej walce wygrywa na punk 
ty z Wąsikiem.

Waga półśrednia. Po żywej walce, 
w której Tomczyński wyraźnie gó­
rował techniką nad Knigą zwycię­
stwo przypada milicjantowi.

Waga średnia. Majewski zwyciężył 
po trzyrundowej walce z Olszewskim.

Waga półciężka. W spotkaniu tym 
wojskowi zdobywają pierwsze punk­
ty. Obaj zawodnicy Nowakowski 
(Gwardia) i Wyrzykowski dysponują 
silnym ciosem i polują na nokaut. 
Nowakowski na skutek nieczystej 
walki po trzech ostrzeżeniach zosta­
je zdyskwalifikowany.

Waga ciężka. Archacki (Gwardia) 
lekko rozprawia się z młodym Wa- 
ledzińskim posyłając go na początku 
drugiej rundy na deski i wygrywa­
jąc przez t. ić o.

Obsada sędziowska wczorajszego
meczu była następująca: Ring — Pia 

ki nie dopuszcza i ogłasza t  k. o. I secki, sędziowie punktowi — Krasuc- 
Waga piórkowa. Sobkowiak (Gwar | ki, Kaleński, Sucharda.

W  kilku  zd an iach
PZPN angażuje

znacza się w  dziele odbudowy sta- , PZPN postanowił 
łym zwiększaniem wytwórczości.

(h. s.)

Połrzebny sam odzielny

księgowy -  kalkulator
ze znajomością kont.

Oferty pod „Przemysł" do PAP, 
ul. Foksal 11

inaua
ttikłari kostny 

yta/eiarmśye/tsSi 
dtieewm Idxsfoslyim

trenera. Zarząd
definitywnie za­

angażować Węgra Reiffa jako trene­
ra  związkowego. Trener przybędzie 
do Polski jeszcze w tym miesiącu.

Piłkarze polscy nie pojadą do Buł­
garii. Zarząd PZPN z powodu braku 
Wolnych terminów odrzucił zaproszę 
nie Bułgarii, która proponowała ro­
zegranie towarzyskich zawodów pił­
karskich w dn. 3 lub 10 paździer­
nika.

Reprezentacja Izraela w Ameryce.
Piłkarska reprezentacja Izraela, któ­
ra  w niedzielę spotka się z olimpij­
ską drużyną Stanów Zjednoczonych 
przybyła już na lotnisko nowojor­
skie.
Woodcock broni tytułu mistrzowskie­
go. Bokserski mistrz Europy wagi 
ciężkiej Anglik Woodcock w dn. 2 
listopada lub 7 grudnia stoczy walkę 
w obronie swego tytułu ze znanym 
szwedzkim bokserem Tandbergiem.

PRODUKCJI PAŃSTW. FABR,, 
ZJEDN. ZAKŁ. FRZEM. FARMAC. 

Zadać w aptekach i drogeriach

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Włókienniczego Nr. 1 w Żyrardowie

zatrudnią lekarza pediatrę:
3 godziny pracy w Żłobkach, 5 godzin pracy w Ubezpieczalni 

Społecznej i lekarza oddziałowego w  Szpitalu
Mieszkanie 3 pokoje z kuchnią i łazienką zapewnione 

Podania zgodnie z przepisami należy zgłaszać do Ubezpieczalni 
Społecznej w Żyrardowie.

s. p.

Felicjan Kowarski
Artysta Malarz, Wychowawca i Społecznik

Profesor Zwyczajny Akademii Sztuk Pięknych w W ar­
szawie Odznaczony Krzyżem Oficerskim Odrodzenia

Polski
Zmarł dn. 22 września 1948 r. Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza na Po­
wązkach w sobotę dn. 25 września r. b. o godz. 11.40 
po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy do Kwatery Zasłużonych

o czym zawiadamia 
Rektor, Senat, Profesorowie i Studenci.

W drugą rocznicę śmierci

K A Z I M I E R Z A  6 A 1 A J A
długoletniego pracownika „Pasty“ 

odbędzie się nabożeństwo żałobne, w dniu 25 września 
o godz. 9 rano w kościele Sw. Aleksandra na pl. Trzech 
Krzyży, o czym zawiadamia żona i rodzina.

ś. p.

Felicjan Kowarski
Artysta Malarz

Profesor zwyczajny Akademii Sztuk Pięknych w W ar­
szawie odznaczony Krzyżem Oficerskim Odrodzenia

Polski
Urodzony dn. 8 września 1890 r. zmarł dn. 22 września 1948 r. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza 
na Powązkach w sobotę, dn. 25 września r. b. o godz. 11.40 rano, 
po którym nastąpi wyprowadź? * :e zwłok na cmentarz miejscowy do 
Kwatery Zasłużonych, o czym zawiadamia

Zo n a  i r o d z in a

„ W I E D Z  A “
a r c y d z i e ł a  l it e r a t u r y  f r a n c u s k ie j

b a l z a c HISTORIA WIELKOŚCI
I UPADKU CEZAltA BIROTTEAU zł. 600.—

b a l z a c KUZYNKA BIETKA Zł. 750.—
DAUDET LISTY Z MOJEGO MŁYNA zł. 350.—

FRANCE GOSPODA POD KRÓLOWĄ
GĘSIĄ NÓŻKĄ" zl. 490.—

HUGO ROK 1793 zL 650.—
m u r g e r CYGANERIA zL 700.—
X. PREVOST HISTORIA MANON LESCAUT

I KAWALERIA GRIEUX zt. 420.—
ROLLAND R. COLAS BREUGNON zł. 550.—
VOLTER KANDYD CZYLI OPTYMIZM zl. 345.—
VOLTER TAK TOCZY SIĘ ŚWIATEK zł. 500.—
ZOLA GERMINAL zl. 750.—

ŻĄDAĆ w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h

Ogłoszenie o przetargu Nr 54
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza prze­

targ nieograniczony na:
1) Budowę dwóch budynków komórek — piwnic dla domu miesz­

kalnego na st. Małaszewicze.
2) Wykonanie budowy budynku nastawni na s t  W-wa Gdańska. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej

dnia 5 października br. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym 
przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzy­
mać bliższe informacje oraz podkładki do składania ofert

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wa­
dium zgodnie z zarządzeniem Ministra Skarbu (Monitor Polski z dnia 
22.XII.1947 r. Nr. 152, poz. 903).

i
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^ g r s z t f g g f  i c f « s n j e m

N ie tylko iniatr
Podązwt przez nas przed dworno* jest w Warszawie skomplikowany i 

dniartU wiadomość o wypadku nie łatwo go rozwiozą/;. Oceniamy 
przed domom przy ul. Marszałków- także pozytywnie ostatni apel In- 
skiej 73  (strącony przez wiatr spekcji Budowlanej do administra- 
Ozynis Uranii ciężko -4 osoby, z  któ- torów domów o należyte dogląda­
nych dwie wałczą w  tej chwili ze nie stanu bezpieczeństwa nierucho- 
śmiercią) powinna być dla war- mości.
szaioskich władz budowlanych * Chodzi nam jednak o rzecz zasad 
sużes złe (Linowych w oblicza zbliżają- niczą. W każdym  konkretnym  wy- 
cej się jesieni i zim y przestrogą, padku musi się znaleźć tego, kto  
'Wypadek ten nie byt jednak wy- jest odpcnciedzialny za to, co się 
'PcMMem, jedynym. Pogotowie Ra- stało. Nie wolno całej w m y przypi- 
tunkowe śpieszyło z  pomocą w  ostat sywac tylko  ł wyłącznie np. unchu­
r c h  dniach w k i l k u n a s t u  rze. Trzeba wyjść z założenia, ze 
wypadkach poważnych okaleczeń zawsze winny jest ten, do kogo na- 
strącanymi przez wichurę odłamka- leży ogólna piecza nad nieruchomo- 
mi m w ów , blach, cegieł, belek itp. ścią. Trzeba go znalezć i surowo u- 

doszukiwać się przyczyny tych kara/.
Wszystkich nieszczęść tylko w  „sile Nie przyczyni, się to, rzecz jasna, 
Wyższej" byłoby stanowiskiem nie- do całkowitego i zupełnego zapobw- 
r°zsądnym i szliodliwym. Jest ja- żenią wypadkom, których tragicz- 
Sne dla każdego, że wchodzi tu tak- nym  przykładem jest przytoczony 
*e w  grę niedbalstwo przedsiębior- powyżej. Przyczyni się jednak 
«5v> budowlanych, administracji lub niewątpliwie do zmniejszenia wh
właścicieli domów ilości- A trzeba VamlęfaA- że O*"®*

Zdajemy sobie 'sprawę, że prob- cza to kilkunastu ludzi uratowa- 
tom domów, grożących zawaleniem, nych od kalectwa lub śmierci.

Społeczeństino W ar szansy i Sochaczewa 
ufunduje sztandary brygadom „SP“

MIESIĄC ODBUDOWY

W ydajność pracy junaków  
w trzecim turnusie w zrosła

Komenda Zgrupowania Warszawskiego Brygad S. P. 
została wczoraj zawiadomiona przez przedstawicieli spo­
łeczeństwa warszawskiego, ie  brygady stołeczne otrzyma­
ją sztandary ufudowane przez mieszkańców stolicy jako 
dowód uznania za wytężoną i owocną pracę przy odbu­
dowie miasta. Szósta brygada, która pracuje przy umac­
nianiu wałów wiślanych w Gniiewmiewicacn koło Leon­
cina otrzyma sztandar od mieszkańców powiatu socha- 
czewskiego i .Ministerstwa Rolnictwa.

Na terenie śródmieścia i Pragi pow 
stały już Dzielnicowe Komitety 
zbiórki funduszów na sztandary. Na­
pływają liczne ofiary tak indywdual- 
ne, jak i zbiorowe od zakładów pra­
cy i związków zawodowych. Praga 
ofiaruje sztandary III i XV brygadzie, 
które stacjonują na Golędzinowie, a 
Warszawa lewobrzeżna brygadzie I 
i II (Port i park Traugutta) oraz V-ej 
(Boernerowo).

Ruchoma, XXIV brygada SP 
Zgrupowania Warszawskiego, pracu­
jąca obecnie przy odgruzowaniu 
Bolesławca (Dolny Śląsk) otrzym a  
sztandar od społeczeństwa tego mia­
sta. . .-

Junacy brygad warszawskich pra-

waila już na zorientowanie się w do- ( konkurs świetlic brygadowych. Bę-

cują coraz lepiej i wydatniej. Jak 
już pisaliśmy są to w dużej części 
chłopcy autochtoni z Ziemi Lubiń­
skiej oraz synowie chłopów ze wsi 
Ziem Zachodnich.
W ydajność pracy

Tylko kilka dni poświęcili junacy 
na rozejrzenie się w nowych warun­
kach. Już w pierwszym tygodniu 
bm. zorganizowali sobie doskonale 
pracę, co pozowoliło im na stałe, lecz 
konsekwentne podnoszenie jej wy­
dajności.

Trudno jest na razie określić wyni 
ki indywidualne współzawodnictwa, 
niemniej jednak dwutygodniowa 
praca brygad nowego turnusu poz-

tychczasr^vych osiągnięciach.
Ogólna wy.i jmość pracy w bieżą­

cym tygodniu wzrosła w porównaniu 
z poprzednim o 15 procent. Na pierw 
szym miejscu utrzyn^tje się dotych­
czas brygada III (135"'» normy), na­
stępnie brygada II (1464/* normy). 
Brygada IV ze względu na ciężkie 
warunki pracy t niezbyt dokładne 
przemyślaną przez inwestora jej or­
ganizację, wykonafe 90°/« normy.

W pozostałych brygadach organi­
zacja współzawodnictwa pracy ukoń­
czona będzie w najbliższych dniach-

Junacy nie zmarzną
Dowództwo brygad zaopatrzyło ju- i 

naków w ciepłe płaszcze i bieliznę. 
Chłopcy znajdują się pod stałą, sta­
ranną opieką lekarską.' Do chłodów 
przystosowane zostały także pewne 
fragmenty regulaminu obozowego, 
który opracowany był w zasadzie na 
sezon letn i

Życie obozowe (poza pracą) kon­
centruje się teraz, w czasie coraz 
to dłuższych i chłodnych już wie­
czorów, w świetlicach obozowych. 
Na pracę kulturalno - oświatową po- 
łożono obecnie specjalny nacisk. 3 
października zorganizowany będzie

dzie to ciekawa impreza — trzeba 
bowiem wiedzieć, że junacy trzecie­
go turnusu nie są co prawda liceali­
stam i jak ich poprzednicy, ale w 
pracy świetlicowej b;orą czynny 
udział i mają bardzo ciekawe pomy­
sły. O konkursie świetlic napiszemy.

(pa)

„Odwety” , f .  U

m i ś  POLSKI (Karasia 3):
Piątek — g. 19 „Fantazy”.
Sobota — g. 19 „Cyd"
Niedziela — g. 16 

„Fantazy”.
TL  A I ii KO/.M AITOSUI i M ar„ f ,lk n w rk »  

S ): godz. 19 „Eugeniusz Oniegin". Gościn­
ne występy Teatru Rapsodycznego i  Kra­
kowa.

TEATR „PLACÓWKA” (ul Królewśk* 
13): godz. 19 „Krwawe gody".

TEATR MALT (Marszałkowska 81): 
godz. 19 „Powrót” .

TEATR „COMOEDJA” (ul. Szwedzka 3):  
godz. 19 „Pociąg widmo” .

*  Pracownicy państwowej fabryki prudnickiego w wysokości — 66.300
sklejek .w Piszu opodatkowali się do- zL * ,  . .
browolJTe na rzecz Funduszu Odbu- >  Po stosunkowo słabychi wyni 
do wy stolicy w wysokości 0.5*/. po- I kach zbiorki ulicznej w Gdyni na 
bleranego przez nich wynagrodzenia - odbudowę stolicy poaczas plerw- 
*» pracę w czasie od 1 bm. do 31! szych dwóch niedziel września, t.ze- 
aierpnia 1049 r. Powiatowy komitet i cia niedziela wykazuje m ezwyklą  
odbudowy stolicy w Piszu uzyska w j poprawę. 22ż kv, esiai.y zebralo ,ą 
ten sposób ponad 300 tysięcy zł. na nie 256.706 złotych^ l 
^0 8 . Pracownicy państwowej fabry- w walutach obcych. j*
ki sklejek w  Piszu wezwali do po-j niki zbiórki utrzyma y się p - 
dobnej akcji pracowników państw o-; ziemie dotychczasowym. W pusz- 
w ego tartaku w Okiertowie. | kach znalazło się łąozrue 13K0C0 zł.

j ponad 1490 koron czeskich i inne m o-
-M- Pow. pszczyński w dalszym cią- j nety.
Su u t r z y m u j e  się na czołowym m iej-: Do Woj. Komitetu w Krakowie
sou w akcji zbiórkowej dla Warsza- codziennie napływają znaczne wpła- 
w y  w  w o j .  śląsko-dąbrowskim. Osia- ty. Ostatnio zarząd odbudowy kolei 
tnio na terenie tego powiatu zebra-. wpłacił 56.300 zł., pracownicy FMS.
no   1.976.573 zł. Debre wyniki | — 5S.637 zł., kamieniołomy miast ma
osiągnęły r ó w n i e ż  powiaty: bytom -, {opolskich — 1S3.079 zl., Zw.ązek
zki, który w ciągu tygodnia uzyskał | Dozorców — 34 589 zł. 1 Mota by nav
579 ty*. « l  i pow. dosryńrki — Do Lej po.y woj. łódzkie zebra-, poczytać coś

„Zadania z teorii łukóiu“ 
czy romans kryminalny?

Studenci Politechniki 
narzekają na brak podręczników

Na rynku księgarskim daje się odczuwać brak książek naukowych 
i podręczników szczególnie z zakresu nauk śc is ły c h . Cierp1 ą na tym 
specjalnie studenci Pol techniki Warszawskiej, którzy dosłownie n‘e 
mają się z czego uczyć. Brakom tym nie może za ra d zić  K om -ja 
Wydawnicza B r a tn ie j  Pomocy Studentów, która boryka tfę z dużym  
trudnościami finansowymi
Studenci Politechniki Warszaw

310.130 zł. Z Komitetów Miejskich 
Nysa uzbierała w tyjn czasie — 363 
tys. zł., Sosnowiec — 362 tys. zl., Za­
brze — 333 tys. zł. Z indywidualnych 
wpłat na wyróżnienie zasługują 
składki pracowników Zjednoczenia 
Przeds. Wiertniczo - Górniczych w 
Bytomiu, którzy wpłacili — 147.401 
zł. i wpłata Gm. Spółcfz. „Samopo­
mocy Chłopskiej” w Walce, pow.

skiej na ogół n ie  czytają powieści. 
Moi a by nawet mieli nieraz ochotę 

z beletrystyki, cepoz 
ło w la m n ii PMesiąca Odbudowy \ nać się z nowościami naszego ryn- 
Stolicy 3 i pół miliona złotych. iku wydawniczego, niestety czas im 

Celem rozpowszechnienia idei I na to nie pozwala. Zcby zdawać e- 
odbudowy Stolicy wśród szerokich gaaminy muszą studiować dzieła na 
mas społeczeństwa woj. mazurskie­
go Woj. Komitet w Olsztynie na 
wniosek swego przewodniczącego ob.
Gozdawy - Reutta przystąpił do zor 
ganlzówania objazdowej wystawy 
pod nazwą „Warszawa przyszłości”.'

Nakaz oszczędzania m ateriałów  
objął również budownictwo prywatne

W celu z a o s z c z ę d z e n i a  materiałów norodzinnych oraz instalowania cen. 
budowlanych, których najbardziej 
brak na rynku. Ministerstwo Od­
budowy wydało ostatnio okólnik o 
obowiązku oszczędnego gospodaro­
wania materiałami budowlanymi 
również w budownictwie prywat­
nym.

Nawy okólnik zakazuje m..n. pr 
tektowania i wykorzystywania kon- 
strukrji szkieletowych w domach do 
4 P:ęter włącznie, zabrania budowy 
tarasów i balkonów w domach je

książki naukowe? — zapytał mnie 
młody człowiek w brązowej czapce. 
Zeby kupić „Mechanikę budowli” 
prof. Wierzbickiego składaliśmy się 
w ośmiu. Każdy dał tysiąc zł — 
jedną trzecią swego miesięcznego 
stypendium. A są książki jeszcze

. . ___ ____ droższ:. Za niektóre podręczniki
ukowe z zakresu sivojej specjc.^ , ̂ j a j ą  w księgarniach 10 i 11 tys. 
ści, których taraik. Książki naukowe *74 ftt v/*h

TEATR e o  WSZECH M  (Ul. Zamojski** 
g o ) : V  19 „Candida".

TEATR KLASYCZNI (Mokotowska 13)t 
gods. 19 „Seans".

TEATR NOWY (ul. Putawskn 39): 
godz. 19 „Porwanie Sabinek” s J. Wę­
grzynem.

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6): godz. 
19 „żabusia" (a wyjątkiem  czwartków).

TEATR LETNI (Polna 2Ś): godz. 19,15 
„Nitouche” .

TEATR DZIECI WARSZAWY (sala 
YMCA): Chwilowo nieczynny. W próbach 
„Budowali m ost” .

TEATR „WROIIELKK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska g): godz. 17.30 i 19.90 
„Rewia 4:1” (w niedziele i św ięta godz. 
15.15).

CYRK pod dyr. D in-Dona (Pi. Staryn- 
kiewicza). Codziennie o godz. 19.30. W ni* 
dziele o godz. 16 1 19.30.

PREMIERY W M. T. D.
1 października w teatrze „Maiym” od­

będzie aie premiera wesołej komedii Iran
, cuekiej E. Labiche'a 1 -Martine a p. Ł. 

—  Czy W ie pan Ile teraz kosztują „Podróż Pana Perlehon". Tego samego
dnia w teatrze „Powszechnym ” odbodzi* 
się prapremiera polskiej sztuki p. t. ..F a­
ryzeusze i grzesznik” czyli „Dama z w i­
nogronami" — Pomianowskicgo i W oli­
ny. W próbach sztuka francuskiego auto­
ra Armanda Salacrou p. L ,.Archipelag 
Lenolr".

wydanie romansu kryminalnego niż 
np. „Zadania z teorii łuków ram  i 
krat".

wydane przed wojną, albo ultigły 
zniszczeniu, sloo są wyczerpane. 
Firm y wydawnicze niezbyt się inte 
resują potrzebami tysięcy studen­
tów. Po prostu lepiej Mhlkuluje się

Przedstawiciele w łoskich Zuj. Zauj. 
zwiedzają fabrgki warszawskie

złotych.
Żeby zaradzić brakowi najpotrzeb 

niejszych podręczników, stud&nci 
sami ujęli inicjatywę w swoje ręce. 
Przy B ratniaku Politechniki istnie­
je Komisja Wydawnicza, która roz-

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  311): ..M elodia 
serc” , godz. 14, 16.30, 21.S0. Zw. Zaw. 13.

„AKTCALNU6C1" (w Kinie Syrena): 
od dnia 23.7 zawieszone na okres letni.

„AKTCALKOatll" iw klnie S tylow y)) 
ty.ko Jeden seans o godz. U . Nowy pro­
gram aktualności nr 45.

„I ALLADILM" (Złota 7-9): . Zielon*
.. . , . . ,  ,  . .  , , t . , lata”. Pocz. sean s.: 14.30, 19.15, 21.30 i Zw.wija ożywioną działalność. W ubie- . zaw. o 17.

głym r o k u  akadsnlickim Komisja 1 „ p o l o n i a ” (Marszałkowska 56): , . )> -  
wydała 25 podręczników i skryp-1 dfar°zw “ z ^  godŁ n S' 13, 15, 19'
tów. - Z J—   “J*-
dentom

tralncgo ogrzewania w budynkach o 
kubaturze poniżej 1500 mJ. Również 
domy większe, posiadające przewo­
dy kominowe, nie mogą być zaopa­
trywane w instalacje centralnego 
ogrzewania.

Okólnik zakazuje również stoso­
wania drzewa do budowy ścian dzia. 
lowych, które mogą być wybudowa­
ne z cegły lub innego materiału za*
stępozego.

TABELA sm^ves 54 USTERil
5-fy  d zień  ciqgn ien ia  1-szej k lasy

Wygrane po 1.000.000 *ł padły na I Haiszy ciąg wygranych po 1.000 *.
Nr Nr 31768 w C zęstochow ie 37259 34010 48 105 228 390 451 694 775
w Poznaniu.

Wygrana 500.000 zl padła na Nr
288 w Łowiczu.

Wygrane po 100.000 zl padły na Nr 
Nr 16413 25388 38217 47142 80055. <

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
*-Tr 19053 24748 35014 48975 99280.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr
Nr 5245 32137 34191 37907 67418
?970l 81430 91068 94771.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 2672 4565 15515 29358 33220 33223 
34784 37838 41379 51115 51759 56571
6?340 59393 60924 63233 72597 75200 
78701 81821 81986 86826 90801 928S7.

Wggrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 368 3933 4322 358 969 6363 765 
834 7606 790 10247 421 430 11224 549 
742 12860 13575 987 14159 330 600 
936 15790 16379 564 17141 915'18041 
055 230 19335 20328 411 488 21195 
256 271 352 363 423 502 22316 510 
23518 240 614 24445 528 845 893 25118 
26227 27223 28046 29057 30122 53U 
530 930 984 31433 924 32624 33109 
274 33505 538 34289 910 35518 36057 
516 37218 446 507 544 38157 390-0 
297 40233 868 41104 42012 380 64» 
854 43156 525 44634 898 45404 87 
46023 119 47120 43239 331 49827 
970.

50090 567 51087 52237 281 327 848 
409 426 543 53545 672 540021 103 
464 925 55237 58377 422 59193 53- 
60274 490 61283 495 62132 631011 
519 64307 855 65039 37967541 68o3- 
69495 70635 71207 760 72659 73664
75576 763 76139 424 837 78417 907 
70030 413 752 80075 171 336 400
I X  m m  » »  «  f S  * 5 283962 978 89223 598 90278 616 .12-. 
571 625 93161 94794 95493 915 96486 
S 7 202 402 98001 887 99142 .34.

95
823 73 4 83 928 84 35037 51 99 114 
61 296 462 659 70 787 985 36078 149 
240 452 78 97 511 13 928 37183 263
402 513 686 98 832 38039 141 213 360
72 400 554 661 39018 153 260 4 8 769 
811 905 68 40036 182 9 238 71 321
419 533 28 89 642 870 8 767 77 909
41008 45 218 84 96 549 610 21 52 83 
821 42069 535 857 007 75 43024 37 92 
140 259 308 68 478 562 613 80 720 87 
92 961 44029 151 252 63 314 402 75 
527 733 826 44 928.
45011 118 59 351 446 50 578 712 18 
842 931 46107 86 201 24 38 595 617 
18 794 895 971 47113 68 233 45 94 
344 73 442 569 675 726 808 43 71 969 
48044 53 106 57 84 247 335 415 584 
49004 44 115 35 43 97 218 344 459 93 
780 934 50023 57 108 416 525 40 54
68 722 807 77 909 77 51139 202 331 
43 67578 88 95 658 712 776 869 74 
991 52025 83 246 586 640 721 862 952 
76 53004 28 364 89 525 71 659 790 
810 54165 55044 168 262 334 56 88 
500 64 922 76 56090 109 216 718 57 
80 847 57340 806 23 971 58028 48 83 
176 225 30 402 40 600 706 920 64 
59072 85 196 349 72 415 22 23 74 636 
743 59 811 25 53 908 49 63.
60221 38 368 459 565 686 766 81 2 
844 927 53 67063 140 204 358 745 822 
62023 97 156 314 402 48 57 9 649 83 
783 812 82 92 63494 7 634 91 5 875 
64069 75 324 402 48 554 711 38 938 
65009 47 71 204 23 85 6 303 29 454 
505 34 698 807 39 ?3 65083 143 205 
334 7 65 99 570 614 31 86 740 833 
908 51 67018 106 295 491 519 614 25 
748 98 989 68009 18 57 135 38 331
69 584 688 752 837 952 91 69116 28 
483 505 19 24 62 6 609 11 722 942 
70006 15 16 146 90 203 53 306 475 
509 11 85 836 901 65 71365 456 517 
26 95 683 751 817 494 62 7 2 '’6 '5' 
258 356 497 567 704 35 67 1.

Onegdaj przybyła do Polski na za-jdiolan) oraz Alfonso Oalto dzien- 
proszenie KCZZ — U osobowa dele- nikarz. 
gacja przedstaw cieli włoskich Związ­
ków Zawodowych. W skład delegacji 
wchodzą członkowie Zarz. Głównych 
włoskich Zw. Zew., oraz członkowie 
rad zakładowych i załóg fabrycznych; 
pas. Berto Sanicolo (trust chemiczny 
Montecatini), -nż. Silvio Leonard)
(fekr. Centralnej Komisji Rad Zakła­
dowych fabryk upaństwowionych), 
in i. Giovanni Bertolj („Navalmecan - 
ca" — Neapol), inż. Musco Gian 
Franco („Galileo” — Florencja), G a- 
como Raitano - (Przemysł Wiókienn . 
czy) Ebo Rui* („Ansaldo” — Genua),
Ernesto Rossi (,Oto‘‘ — Genua) Ęgi- 
d i o  Wulotto i  Secondo Perone („F at"), pnie Katowice, Kraków, Wrocław, 
Gaetano Piluscio („Marelli" — Me-(Gdańsk, G dynę, Lódż i Ośw ęcim.

Ł ó d l  — 304 pkt., W arszawa — 276 pkt.
Szlachetna rjjuializacfa pracoiunikóiu elektrow ni
Na posiedzeniu Komisji Orzekają­

cej w dniu 16 b. m. w Łodzi ustalo­
ne zostały wyniki trwającego od sze 
regu miesięcy współzawodnictwa 
między Elektrownią Warszawską a 
Elektrownią Łódzką za sierpień r. b.

Elektrownia Łódzka osiągnęła 
304,95 punktów, uzyskując przewagę 
23,36 punktów nad Elektrownią 
Warszawską, która osiągnęła 276,59 
punktów. Zwycięstwo swe Elektro­
wnia Łódzka zawdzięcza lepszym 
wynikom osiągniętym na trzech od­
cinkach pracy:

skowy Instytu t Geograficzny, iPań- 
I stiwowy Instytut Telfkomunakaeyj- 

Wczoraj związkowcy włoscy zwie- ny i D rukarnia Stronnictwa Ludo- 
dz li w towarzystwie przedstaw cieli jwego. W roku bieżącym przygoto- 
Warszawskiej Rady Związków Zawo-jwuje się do druku kilkanaście dzieł 
dowych fabryk? Wedla j Państwowa z nauki ścisłej.
Zakłady Techniczne, Goście byU peł- Niestety działalność Komisji Wy- 
ni podz wu tak dla urządzeń socjal- dawniczej rozbija się o sprawę naj- 
nych jak i dla samej organizacji pro- bardziej zasadniczą: brak pieniędzy, 
dukcji w warszawskich zakładach;W ubiegłym roku subwencje przy- 
przemysłowych. i znane Komisji wynosiły za) 'dwie

Dz ś o godz. 16 gośrie spotkajn się ^  zł ^  wy-

-  rprzy ul. Nowy Świat I. mof a Y ^
1 J , zysk, gdyz podręczniki wydane

Związkowcy włoscy zwiedzą naatę.j przez Komisję Wydawniczą studun- 
V .,— i— V..CA... Xtr~ ~ ).«, ci otrzym ują po cenie kosztu. „Me­

chanika budowli", której cena na 
mieście wynosi 7 — 8  tys. zł w 
„Bratniaku" kosztować będzie zale 
dwie 1200  zł.

W roku bieżącym Komisja Wy­
dawnicza nie otrzym ała jeszcze żad­
nych subwencji i zupełnie nie ma 
pieniędzy. Do tego stopnia, że gdy 
wczoraj przybył jeden wagon pa­
pieru na książki, nie było go za co 
wykupić. (Ks.)

j  r  l d ia zw . Zaw. godz.. 17.
dużą pomocą przyszły Atu- „ sy re n ą ” Uątynięrska 2): „Dpulico- 

Minusterstwo Oświaty, w ó j  W* KoMfet*". Początek seansów :,J15, 17,,  , , „  ,. "  I 19 (dia Zw. Zaw.), SL

Dalszy ciąg wygranych, sprawdzić w kolektura*

Komunikat ZMP
Zarząd Stołeczny Związku Młodzie 

ty  Polskiej komunikuje, że Zebrane 
Sprawozdawcze z Kongresu Inteiek. 
tualistów, Jctórę miało ś ę  odbyć w 
sali Klubowej MBP, odbędzie sę  w 
sali Państwowego Teatru Polskiego 
ul. Karasia 2 w tymże samym termi­
nie t. j. 24 września 1948 r. o godz 14:

Min. Kultury i Sztuki 
u; nouiy oi gmachu

Min. K ultury i Sztuki przeniosło 
część biur — Dep. Szkolnictwa Ar­
tystycznego 1 Biuro Nadzoru E ste­
tyki iProdukoji do noweigo rm achu 
przy Krakowskim Przedmieściu 17, 
dokąd wkrótce będą również prze­
niesione pozostałe departamenty.

1) współpracując ze Śląskiem, Ele­
ktrownia Łódzka przekroczyła swój 
plan produkcji o  ł 6  procent, podczas 
gdy Elektrownia Warszawska prze­
kroczyła go o 5 procent.

2) Elektrownia Łódzką wykazała
się większą oszczędnością w zużyciu 
węgla.

3) Elektrownia Łódzka wykazała 
mniejszą ilość przerw na sieci niż E- 
lektrownia Warszawska. Do tego wy 
niku Elektrowni Warszawskiej w du 
żym stopniu przyczynili się odbiorcy 
warszawscy przed nadmierne obcią­
żanie urządzeń sieciowych.

Na pozostałych odcinkach współ­
zawodnictwa wyniki były mniej wię 
cej wyrównane. Należy podkreślić,, 
że obie elektrownie uzyskały więk­
szą ilość punktów niż w lipcu, w któ 
rym również nieznaczne zwycięstwo 
punktowe zdobyła Elektrownia Łódz 
ka. Pierwszy etap współzawodnic­
twa ukończony w lecie zakończył się, 
jak podawaliśmy zwycięstwem Ele­
ktrowni Warszawskiej.

Pracownicy obu zakładów z nie­
słabnącym zapałem przystąpili do 
dalszej szlachetnej rywalizacji we 
wrześniu.

08Ł6SZENIA 9RSB.4E
CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN-

zdjer;ia' Dr- P io tr 'żALjtSKI (dawniej Przychodnia — 6ena- 
torska 28,30), obecnie Puławska 5. 6967

„STYLOWY" 
„W akacje” . Pocz. 
Zaw. 19.

(Marszałkowska 112): 
g. 13, 16. 17, 21. Dla Zw.

„TŁCZA” (Suzina 4): „Zuch dziewczy­
na". Pocz. seansów: 15. 17, 21, dla Zw. 
Zaw. 13.

UWAGA! W kinach „Tęcza" 1 „Syrena" 
w niedziele 1 św ięta pierwszy seans o 
godz. 13.

SOliOTA, 25 U -ULSNIA  
Warszawa I

6.15 D i, por.. 6.30 Muz. por., 7.00 Skrót 
dz. por. 5.50 „Anna jrro.oiAri\L,iaa". łi.35 
Muz. por. 12.04 Dz. poluci. 12.09 Muz. Iz .20 
Popul. utwory wiolonczelowe. 12.45 Do- 
radnik u,u w si. 13.00 Konc. rozrywa. 13.4L 
„Muz. Radziecka” . 10.30 „Jak Śebasiia- 
nek nauczył aie tabliczki mnożenia” siu- 
cliow-isko” . 16.00 Da. popol. 16.30 Lekka 
muz. dwufort. 16.45 „Przy sobocie po ro­
bocie". 18.00 „Mówi W ystawa Ziem Gd- 
zylkanych”. 18.05 Konc. 18.40 „Mail: ńeiwo  
Pantalona” . 19.00 „Muz. lek. 19.30 Eman­
cypantki” . 19.45 „Z życia Rumunii” . 20.10 
„Wieczór M ickiewiczowski” . 20.40 Arie 1 
pieśni. 21.00 Dz. wiecz. 22.00 Ork. Tan. 
22.46 Proza o Warszawie. 23.00 Ostatni* 
wiad. 23.10 Muz. tan.

Warszawa II
' Konc. życzeń. 17.00 Konc. ry m f.
Felieton. 1S.30 „Uśmiechy wczasów ’ 
Wiad. dz. radiów. 13.S0 Muz. -ozryw. 
„W lowieck:ch rogów graniu". 20 10 
operetkow-a. 21.00 Dz. wiec*.

Obuwie na barty 
tylko do 30 września

Wydział Aprow zacjj Zgriądu Mej 
sk ego podaje do wiadomości, że roz­
dział obuwia na karty odzieżowe za 
III kwartał zakończony zostanie 
dniu 30 września 1948 r

ZOSTAŁA SKRADZIONA torba 
t dokumenty wraz z kęnkart* we m

o f f i ekKofctiusżSki31/9AHnlft> Wii<l0m704*77 !

damska
W  9  WS'-

W

r l t ^ ^ L 1 0 ? 0  służbowo, le- 1~  v *W- Zaw- Pracowników Pań­stwowych, Juraszczyk Weronika 746S
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Ogłoszenia drobne po zł

Przy

CENY OGŁOSZEŃ s
za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za

i «»n. i £ d „ T V 00 ~{ 150' P °^ yż«i 300 mm zl 200 'za 1 mm azerokośći szpalty, a* aiedzieje \ św ięta dolicza ^ię 30 proc. Za termioowy druk ogloszeh  
Ąclministracja oie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJ MI JA S
Centralne Biuro Ogł. i Reki. Sp. Wyd. „Wiedza" Oddział w Warszawie, Al 
lerozoiiitiikie S5, teł 885-06 orai Agentury miejskie: Al Gen Sikoreki^fro 18— 
.Impet"» K.oiektura Mars zuł ko we k i 1 — L. Urbanowicz, sklep z mat. pism  

' wszystkie oddziały Sp Wydawn. „Wiedza" w Polsce Polaka Agencja Pt#
sowa -  Biuro ogłoszeń i Keklam W-wa ul Młodz. JugusłowiańFkie.i 11. wgzyttki* 
»dd:;ały P A P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" -  Centrala u Da
zyftskłego 18 i oddziały Marszałkowska 3/5. PozDafiska 38 Targi\?h (>1
.W olootó’ — Warszawa. Marf?jiłkowska 85. Sp Agtucji P r^ ow ej ..Ciwb’

ui. Złota 4. Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. Wspólna 50. teł. 855-J4
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200 kilometrów materiałów dziennie 
produkują zakłady w Bielawie

Bielawa, we wrześniu.
Tuż u podnóża m alow niczych So­

w ich G ór rozsiadła się na jw iększa 
n a  D olnym  Ś ląsku  fab ry k a  w łókien_ 
ni cza — , .Państw ow e Zakłady P rze

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

w okół k tórego  o w ija ją  się tem aty  
rozm ów  pasażerów  — są  zafklady.

Zbliżaj ąc się do fab ryk i, słyszym y
m ysłu  B aw ełnianego N r. 1" w  B ie- już z da la  charak te ry styczny , m iaro-

Ciągarki wydłużają zwoje baw ełny, podobnej do bitej śm ieta­
ny, lokując je w  tzw . garach

law ie. M iejscow ość ta  — to  m ała  
Łódź, — m iasto  w łókniarzy . Wszyscy 
tam  żyją życiem  fab ryk i, k tó ra  daje  
u trzym an ie  14.000 osób, czyli w ięk ­
szej części ludności całego m iasta, li­
czącego 22 tysiące m ieszkańców .

P rzekonu jem y  się o tym  ju ż  w  
autobusie, w iozącym  n as z  sąsiednie­
go D zierżoniow a, gdyż w rzecionem — 
m ów iąc językiem  w łókienniczym  —

w y odgłos: — za w ysokim  m urem  
okala jącym  te ren  fabryczny  w iru je  
p onad  50 tys. w rzecion, szum ią z  ło s­
ko tem  szpalery  2.000 k ro sien  i drżą 
nerw ow ym  ruchem  rozpędzone m a­
szyny w ykończalnioze, w ypuszczają­
ce w  św iat dziennie 200 k ilom etrów  
gotow ych m ateria łów .

N aczelny d y rek to r ob. M ikołaj O l­
szew ski w łaśn ie  w rócił z  codziennej
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Państwowy Instytut Wydawniczy

i r*m Mar

w ędrów ki po fabryce, oczekiw any 
przez w ie lu  in te resan tów , w śród  
k tó ry ch  w yróżn ia  się g ru p a  rob o tn i­
ków . P o w itan i szczerym  uśm iechem , 
dostajem y obszerne w yjaśn ien ia .

— Z ak łady  te  podczas w ojny 
w przęgnięto do przem ysłu  zb ro jen io ­
wego. W ytw arzano tu  m. in. bom by.
P olacy  po prze jęc iu  fab ry k i we 
w rześn iu  1945 rolku m usie li p rzes ta ­
wić p ro d u k c ję  zbro jen iow ą na  poko­
jow ą, p rzeprow adzić  rem o n t części 
zniszczonych, uzupełnić  p a rk  m aszy­
now y i stopniow o u rucham iać  od­
działy p rodukcy jne . Dziś p ro d u k c ja  podobne, 
fab ryk i p rzek racza  na  n iek tó rych  od­
działach najw iększą  p rodukc ję  n ie ­
m ie c k ą  a  w  porów nan iu  z  p ro d u k ­
cją  zeszłoroczną w zrosła  dw ukro tn ie .

J e s t  to pow ażny sukces polskiego 
robotn ika, zw ażyw szy, że 90% za­
trudn ionych  — to  e lem en t w iejsk i, 
n ie  m ający  do n iedaw na  nic w spól­
nego z przem ysłem , e lem en t m łody, 
gdyż p rzec ię tna  w iek u  załogi w aha  
się od  20 do 22 la t. P rzedw ojennych  
w łókn iarzy  je s t tu  ty lko  4%, a  na  
131 m a js tró w  je s t za ledw ie 10% sta ­
rych  fachow ców .

oprócz tow arów  z w łasnej tk a ln i 
p rzy jm u je  do w ykończania tkan iny  MOTTO; 
surow e z  w id u  fa b ry k  w łók ienn i­
czych na D otoym  Ś ląsku : z D zierżo­
n iow a, Pieszyc, z K r osnowie, z B o­
gatyni, L uban ia  i  innych. D ziennie 
przep ływ a przez je j poszczególne od­
działy, jak  b łeto ik , farbiamia, dra

Wyższa matematyka
N ajw ażn ie jszą  cechą, od­
różn ia jącą  człow ieka od 
innych  zw ierząt, je s t p ła ­
cenie podatków  (S trączek 
— dzieła w ybrane).

Będąc pełnoprawnym człon-

tych ty tu łem  podatku od lokali, 
kom unikując mi jednoczesne, 
że kwotą tą zadysponował na­
stępująco:

195 złotych zaliczono mi jako 
dodatek za zwłokę, a 2805 z o-

tró w  tkan in , to  je s t ty le, że m ożna by metodycznie bywam  kucyjne w  z  tym... Ze
m m i usłać d rogę  z W rocław ia do K a . zasypywany najprzeróżniejszy- ty tu łu  podatku wync
towic! T kan iny  te  j a d a l n i a  p reygo- mi nakazami płatniczym i. Nie ^ l g ,  zfotJ ch> £ £ £  to  sumę

Przędzalnia, tkalnia 
i wykończalnia

Henryk Sienkiewicz: „W pustyni . r jj li te ra tu ry  polskiej U. J. pod kie- 
i puszczy", w ydanie  nowe, k ry tyczne row nictw em  prof, d-ira S tan isław a 
opracow anie te k s tu  przeprow adził ‘ P igonia, ok ładkę p ro jek to w ał J a n
zespół członków  sem inarium  h is to -

Jan Dębski pow. sierpecki. N apisz­
cie do Grażyny Bacewiczówny pod 
adresem: W arszawa, Młodzieży Jugo­
słowiańskiej 1.

M akowski Adolf — Świebodzin. Na 
Wasze pytanie w sprawie ogłoszenia, 
w którym ktoś poszuk wał rodziny 
M akowskich,' odpowiedzieliśmy już 
raz, iż nie mając bliższych danych, 
nie możemy tego ogłoszenia odszu­
kać. Radzimy abyście sam  ogłosili, 
kogo poszukujecie.

W. Ćwiłowsk. — W arszawa. Przy­
czyny braku tłuszczu były już dosta­
tecznie szeroko omawiane na łamach 
naszego pisma, a wyniki przeprow a­
dzonej kontroli podane do wiadomo­
ści publicznej.

W Swięcki — Gdańsk. P ro s ;my o 
przesłanie nam chociażby paru  roz­
działów W aszej powieści, abyśmy mo- 
gl zorientować się, czy byłaby aktu­
alna dla ,,Robotnika".

J. K iwercowa — W arszawa. Nie 
skorzystamy.

M arcin  Szancer, W arszaw a 1948, 
str. 459.

N owe w ydan ie  p ięknej książki dla 
młodzieży.

Elliott Roosevelt: „W jego o-
czach“, w spom nienia 1940— 1945, ze 
słow em  w stępnym  E leonory  Roose­
velt, W arszaw a 1948, str. 233.

,-Książka m o ja  będzie ty lko ubo­
cznie m ów ić o w ojnie. N ajw ażn ie j­
szym  je j celem  je s t rzucen ie  św ia tła  
na sp raw ę p okcu" — tak  ch a rak te ­
ry zu je  sy n  p rezyden ta  E llio tt Roo- 
sevs.lt sw oją książkę, ' pośw ięconą 
ws-no m ien iem  konferencyj w o jen ­
nych „W ielkiej T ró jk i"  w la tach  
1840 — 45. E llio tt b ra ł w  nich  udział, 
jak o  sek re ta rz  swego o.ica — poznał 
s tronę  zakulisow ą narad , k tó re  
k sz ta łtow ały  h is to rię  w ojny i m iały 
ksz ta łtow ać h is to rię  pokoju. D lacze­
go h is to ria  ta  potoczyła się innym i 
drogam i niż te , k tó re  w ytyczał F ran  
k lin  R oossevelt — odpow iedź na to 
s ta ra  się dać syn w ielkiego p rezy ­
den ta  S tanów  Zjednoczonych.

Konferencja Warszawska. 23 — 24 
j czerw iec 1948, W arszaw a 1948, str. 

43.
C iekaw ie opracow ane, ilu s tro w a­

ne spraw ozdanie z p rzebiegu h is to ­
rycznej kon ferenc ji m in is trów  spraw  
zagran icznych  ZSRR, A lbanii, B u ł­
garii, Czechosłow acji, Jugosław ii, 
Polski, R um unii i W ęgier.

A by nas bliżej zaznajom ić z p racą  
tego m iasta  — fab ryk i, prow adzi 
nas dyr. O lszew ski n a  zw iedzenie z a ­
kładów . Zaczynam y od przędzalni. 
W idzim y tu  ja k  baw ełna, radziecka 
i b razy lijska, podobna do w aty, zos­
ta je  poszarpana w  t~ zw. szarpa ln i- 
kach , skąd  przechodzi tran sp o rtem  
do trzepa ln i. T rzepak i zg rzeb lark i 
rozczesują za pom ocą igieł skłębio­
ne zw oje, po czym o trzym uje  się już 
taśm ę baw ełn ianą. T aśm y te w ęd ru ­
ją  n a  w rzeciennicc, p ro d u k u jące  n ie ­
doprzęd. W k ońcu  m aszyny  obrącz­
kow e fo rm u ją  c ienką, rów no sk rę ­
coną n itkę , zw aną  osnow ą (cieńsza 
i m ocniej skręcona) lub  w ątkiem . 
D zienna p ro d u k c ja  przędzaln i w yno­
si obecnie około 15 ton  przędzy.

D alszy e ta p  p rodukc ji należy  już 
do tk a ln i, gdzie c ierp liw e k rasn a  
p rzeksz ta łca ją  p rzędzę w  płótno su ­
row e. D ziennie p ro d u k u je  się tu  oko­
ło 70 tys. m etrów  tow arów  surow ych, 
k tó re  z kolei oddaje  się  do w ykoń­
czenia.

W ykończalnia b ie law ska je s t nowo 
cześnie urządzona i posiada n a jw ięk ­
szy w  E uropie  t. zw. b leln ik , to jes t 
urządzenia, gdzie za pom ocą dzia ła­
nia chloru  i sody kaustycznej szare 
z natuiry p łó tno  uzysku je  n ienagan ­
nie b iały  kolor. O rozm iarach  tego 
oddziału może dać w yobrażen ie  fak t, 
że w  hali b ie ln ika pasm o tk an iny ,

tow uje  do w ysyłki na  rynk i k ra jo w e  przypuszczam, żeby istniała na , - wołacie bezzwłocznie do 
i zagram czne, jako  gotow e ju ż  wzo- kwiecie instytucja, mająca pra- k  T J n f ić k ' ■ 
rzyste  tow ary  koszulow e, su k ienko - przy sta/wiać stem pelki, któ- ^  M eji ciej.
we, k re tony , flanele , ob rusy  i tym  ra  b y  m i j eszcze n ie  p r z e s ła ła

... . .. . . . . . . .  I nakazu płacenia za coś tam.W artość m iesięcznej p rodukcji bie_ |
lawskietgo ko m b in a tu  nr l  w y n o s i1 Płaciłem już za tak niebywa- 
pół m ilia rd a  złotych. j łe rzeczy, że otrzym aw szy  na-

W czasie naszej w ędrów ki po la -  ' kaz płatniczy z Zarządu Miej- 
biryhcie. sa l p rodukcy jnych  d o w iad u -j skiego, wcale się nie zdziw iłem . 
jem y  się od d y rek to ra  produikeji tow . j Okazało się zresztą, że to tylko  
K ubiaka, że p rzew idziana je s t da lsza  i podatek lokalowy. 
rozbudow a fab ry k i po sp row adzen iu
z A nglii 30 ty sięcy  w rzecion  i w y - 1 Druczek był prawidłowy, od- ka.

Obywatelu Naczelniku W y­
działu Finansowego. Nie wpła­
cę ani bezzwłocznie, ani ze 
zwłoką, ani nie wpłacę w  ogóle, 
gdyż dodatek wym ierzony był 
bezpraumie. Nie rozum iem  d la-  
czego koszta egzekucyjne w yno­
szą 2805 złotych i co ma zna­
czyć cała ta wyższa m atem aty-

rem an to w an iu  w  miejscowych war- polińednio niezrozumiały i żądał 
sz ta tach  700 kronen. i wpłaty w terminie MIESIĘCZ- „ P ^p o n u ję  natomiast Obywa-

I N Y M  od dnia doręczenia mika- tel™ 1 Naczelnikowi, by prze-
Nachód -  Bielawa zu. W  przeciwnym  bowiem ra- wie^  meco wydział i

postarał się zm niejszyć panują­
cą tam biurokrację do rozsąd- 

N ie doszło do przeciwnego nych wym iarów, 
razu, bo otrzym awszy nakaz 20

Pow ażne rezu lta ty  osiągane są  w  
B ielaw ie dzięki rozw in ię tem u  w spół­
zaw odnictw u pracy. N apisy  i hasła,
rozk lejone n a  te ren ie  fab rycznym , sierpnia, wpłaciłem  podatek 6 
obw ieszczają 0 pod ję tym  gigantycz- września. W ydawało by się, że 
nym  w spółzaw odnictw ie m iędzy w szystko jest w porządku. 
w łókn iarzam i czeskim i z N achodu i
b ielaw skim i. Bodźcem do w y dajne j Aliści 13 września, dostaję z 
p racy  są  słowa, w yp isane  n ie  ty lko  Zo.rządu M iejskiego inny dru-
n a  w yw ieszkach, a le  i w y ry te  w  p a­
m ięci każdego robo tn ika  b ie law sk ie­
go:

,Zwycięstwo w wyścigu: Nachód 
i Bielawa — to nie tylko premia, 
lecz honoru sprawa".

W ychodząc z  tego zgiełkliw ego 
m iasta  — fab ry k i rzucam y okiem  na  
tablice, gdzie je s t za szkłem  um iesz­
czony oet itni num er d rukow anej ga­
zetk i ście rnej „K rosno", w  k tó re j 
obok 69 nazw isk  robotn ików  p rem io ­
w an y ch  w  V III e tap ie> w spółzaw od­
n ictw a, w ypisane są tłu stym  d ru ­
kiem  nazw iska  9 przodow ników , n a ­
grodzonych w  trzech  osta tn ich  ko le j­
nych etapach . Są to:

Tkacze — Józef Makowski, Janina 
Czyżewska, Maria Siwa, Chemia Got- 
ler, Stefania Wiłk, prządka — M a­
ria Karczmarek, snowaczka — O ty­
lia Jacza, przewlekacze — Sym - 
cha Kam uszewicz i Julia Kwaśna. 

O puszczając te re n  fabryczny , dłu-

,potwierdza odbiór 3 tysięcy zło-

Przed w ysyłaniem  urzędo­
wych papierków, należy się za­
wsze nieco zastanowić, bo gdy­
bym  ja chciał potraktować tę 
kw estię urzędowo, to w  każ­
dym  sądzie wygram sprawę o

czek, na którym  Zarząd M iejski próbę wyłudzenia.
STRĄCZEK

fa ijtid n iii] r/lot
Beypański most

Obok te re n u  ta r ta k u  firm y  „Z gle- 
m e t“, w  E lblągu, n ad  brzeg iem  rzek i 
E lb lążk i zn a jd u je  się, na jw idoczniej 
zapom niany , a leżący od czasu w o j­

ny, sk ładany  m ost żelazny o długoś­
ci przeszło 100 m.

Czy odpow iednie czynnik i n ie po­
w inny  się za jąć  m ostem ?

„Wodniak"

Owocarnie sprzedają w ódkę
P rzed  p aro m a dn iam i u k aza ł się 

w  ru b ry ce  „C zyteln icy  m a ją  głos" 
lis t ob. Z dzisław a S am ora ja , k tó ry  
p isał o b u d k ach -ow ocarn iach  sp rze­
dających  Wódkę robotn ikom . P rag n ę  

go jeszczg słyszym y rytm iczny  jedno- dodać tu ta j, że n ie  ty lko  W arszaw a 
sta jn y  zgiełk m aszyn w łókienniczych, posiada p lagę „w ódczanych budek ' 
k tó ry  niesie do naszych uszu o rzeź
w iający  w ia tr  od  strony  lesistych 
Sow ich Gór, na tle  k tó rych  budynki 

kom iny  fab ryczne m a lu ją  się p o l-
zna jdu jące  się w  fazie bielenia, m a I sk im  b iało -czerw onym  kolorem .
70 kim . długości. W ykończalnia | Mier.

ale i Ż yrardów . P rzy  w ielu  budkach  
is tn ie ją  t. zw. „pokoje gościnne", 
czynne n aw e t do późnej nocy, gdzie 
robotn icy  przepijają tygodniówkę.

Czy nie możnaby zabronić owo­
carn iom  sprzedaży alkoholu?

M ieszkańcy Żyrardowa

Wyścigi konne na Służewcu
Zapisy na so b o łę  25 września

wm
GONITW A 1. N n fr. 70.000 zł dla 

3 1. og. i kl. arabskicii. Dyst. 2400 m: 
W erbena, A ria, F an fa ra , Rozgrom.

G ONITW A 2. N agr. 70 0O0 zł dla 
3 1. koni. Dyst. 1600 m : C leverhof,
L isander, G aw or.

G ONITW A 3. N agr. 200.000 zł dla 
2 L koni. Dyst. 1200 m : K utno , K a r­
ciarz, J a łta , H ajnów ka  II.

• G ONITW A 4. N agr. 75.00 zł d la 
4 1. i st. koni. Dyst. 1600 m: H iroszi­
ma, P am pas , C harm e, Sobiesław a, 
C hanson, G uanaco.

2 1. koni. D yst. 1200 m : S trum ień ,
Ii .a, T aras, E feb, G irlanda, N arol.

G ONITW A 8. N agr. 60.000 zł dla
4 1. i t. Dyst. 2200 m : A sta, Ines II, 
R ariS jlm a, C horążanka, Jab ło n n a , 
D accia, M ara, C haldea, Sy bille d ‘O r.

G ONITW A 9. N agr. 50.000 zł d la  
4 1. i st. koni. D yst. 1600 m : S torno, 
S ouvenir, B arsa l, Syn Puszczy. B a- 
stanza, Egida, Proza.

j GONITW A 5. N agr. . 100.000 zł 
S tepp le-C hase  d la 4 1. i st. koni. Dyst. 
3200 m : Pośw ist, Szaner, C aesar, S a ­
lerno , D accia, Sokół II I , D iina.

W idok przędzalni i kot łowni w  Bielawie w  nocy

G ON ITW A  6. N agr. 150.000 zł dla 
2 1. koni. D yst. 1200 m : Fatim ę, Śnież 
ka, E feb, L iliana , Potop.

G ONITW A 7. N agr. 150.000 zł d la

NASZE TYPY:

1. Rozgrom, Fanfara.
2. Cleverhof, Lisander.
3. Karciarz, Kutno.
4. Guanaco, Sobiesława.
5. Sokół, Pośw ist, Diina
6. Fatim ę, Efeb.
7. Strumień, Iran.
8. Chaldea, Asta.
9. Souvenir, Proza.
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DALEKIE LATA
Tłumaczy! Jerzy Jęd rze jew icz

Babka zapewniała, że Nadia ma krew  nie cygańską, lecz polską. 
Powołując się na przykłady zaczerpnięte z literatury, jak  rów­
nież na historię Rzeczypospolitej, dowodziła, że wśród Polek 
często się zdarzały takie typy kobiece, niepohamowanie wesołe, 
trzpiotowate i niefrasobliwe.

_ Otóż to właśnie! — odpowiadał zgryźliwie dziadek i szczel­
nie zamykał za sobą drzwi. — Otóż to właśnie! — powtarzał 
głośniej, już za zamkniętymi drzwiami, i siadał do robienia pa­
pierosów.

Pewnego razu, pamiętam, była późna Wielkanoc. W Czerka­
sach juz zakwitły sady. Przyjechaliśm y z Kijowa parostatkiem. 
Potem  przyjechała z Moskwy ciocia Nadia.

Bardzo lubiłem Wielkanoc, lecz bałem się dni przedświątecz­
nych, gdyż zmuszano mnie, bym godzinami przecierał mig­
dały lub łyżką ubijał piankę_ z białek. Ta praca męczyła m ę 
i nawet popłakiwałem przy n iej ukradkiem.

Prócz tego przed świętami w babcinym domu zaczynał się 
rwetes. Kobiety w podkasanych spódnicach myły figowce, rodo­
dendrony, okna i podłogi, trzepały dywany i miękkie meble, 
czyściły mosiężne klamki u okien i drzwi. Nas ciągle przepę­
dzano z pokoju do pokoju.

Kiedy porządki były już skończone, zaczynało się celebrowa­
nie najważniejszej rzeczy — babka robiła ciasto na placki wiel­
kanocne albo, jak  je u nas w rodzinie nazywano, na „atłasowe 
baby“. Kadź z żółtym, bąbelkowatym ciastem owijano watowa­
nymi kołdrami i dopóki ciasto nie wyrosło, nie wolno było bie­
gać po pokojach, trzaskać drzwiami i głośno rozmawiać. Kiedy 
przez ulicę przejeżdżała dorożka, babka ogromnie się niepoko­
iła: od najmniejszego wstrząsu ciasto mogło „usiąść" i wtedy — 
żegnajcie pulchne, gąbkowate placki, pachnące szafranem i p o ­
kryte lukrem!

Oprócz placków babka piekła mnóstwo najrozmaitszych „ma­
zurków." — kruchych ciast z rodzynkami i migdałami. Kiedy 
brytw anny z gorącymi m azurkam i wyjmowano z pieca, dom na­
pełniał się takim i zapachami, że naw et dziadek zaczynał się de­
nerwować na swojej facjacie. Otwierał drzwi i zaglądał na par­
ter do salonu, gdzie stał już nakry ty  ciężkimi obrusami długi 
m arm urowy stół.

W Wielką Sobotę w domu zalegały nareszcie chłodna czystość 
i cisza. Z rana dostawaliśmy na śniadanie po szklance słabej her­
baty z sucharkam i i potem nie jedliśm y już nic przez cały dzień, 
aż do zakończenia postu po rezurekcji. Podobał nam się ten lek­
ki głód. Dzień płynął niezwykle wolno, w głowie troszkę po- 
dzwaniało, a żądanie babci, aby dużo nie paplać, nastrajało nas 
uroczyście.

O północy szliśmy na rezurekcję. Ubierano mię w  długie ma­
rynarskie spodnie, m arynarską kurtkę ze złotymi guzikami i bo­
leśnie czesano szczotką moje włosy. Przeglądałem  się w lustrze, 
widziałem w nim okropnie podnieconego i zarumienionego 
chłopczyka i byłem bardzo zadowolony.

Ze swoich pokojów wychodziła ciocia Eufrozyna Grigoriewna. 
Ona jedna tylko nie brała udziału w świątecznych przygotowa­
niach. Ciągle była chora, rzadko rozmawiała i tylko dobrotliwie 
uśmiechała się w odpowiedzi na nasze wesołe nagabywania.

Ciocia Eufrozyna wychodziła w ciemnogranatowej sukni, ze 
złotym łańcuchem od zegarka na szyi i piękną wstążką, przycze­
pioną do ramienia. Matka objaśniła mi, że ta wstążka nazywa się 
„chifre" i stanowi nagrodę za chlubne ukończenie pensji, w któ­
rej uczyła się ciocia Eufrozyna.

M atka ubierała się w swój szary świąteczny strój, a ojciec — 
w czarny garn itur z białą kamizelką.

Potem zjawiała się babka — uroczysta i piękna, cała w czar- 
hym jedwabiu, ze sztucznym kwiatkiem  heliotropu przypiętym  
do stanika. Spod haftowanego czepka wyglądały jej siwe, gład­
kie włosy. Szeleściła suknią i ruchy miała nadzwyczaj lekkie — 
babka młodniała w tę  noc.

Zapalała lamki oliwne, po czym naciągała czarne, koronkowe 
rękawiczki, a ojciec podawał jej m antylę związaną na szerokie

— Pan, oczywiście, nie idzie na rezurekcję? — uprzejmie, ale 
chłodno zapytywała go babka.

— Nie, Wincentyno Iwanowno — odpowiadał z uśmiechem 
ojciec. — Ja  się troszkę zdrzemnę. Obudzą mię, gdy całe towa­
rzystwo wróci z cerkwi.

— Och! — mówiła babka i wzruszała ram ionam i poprawiając 
m antylę. —- Pozostała mi tylko jedna nadzieja: że Bóg ma już 
dość pańskich żartów i ze znudzenia m achnął na pana ręką.

— Ja  również bardzo na to liczę — grzecznie odpowiadał oj­
ciec.

Babka wchodziła po schodach na facjatę, żeby się pożegnać 
z dziadkiem. Kiedy schodziła z powrotem, w salonie ukazyw aft 
się ciocia Nadia. Zawsze się spóźniała.

Ciocia Nadia nie wchodziła, lecz wpadała jak  lotny, błyszczą­
cy ptak, w  białej sukni z cieniutkiego jedwabiu, z trenem  i bu­
fami. Była zdyszana, że aż tchu nie mogła złapać, a żółta róża 
na jej piersi gwałtownie drżała.

W ydawało się, że całe światło, cała radość życia prom ieniuje 
z jej pociemniałych oczu.

Babka zatrzym ywała się na schodach i podnosiła do oczu 
chusteczkę. Nie mogła powstrzymać łez na widok piękności 
swojej najmłodszej córki. Za każdym razem babka widocznie 
m yślała o losie cioci Nadii, o tym, co ją  czeka w surowych wa­
runkach życia, i myśli owe mimo woli wyciskały z babcinych 
oczu łzy. ,

Tym razem, kiedy wróciliśmy z cerkwi, ojciec nie spał. Otwo- 
rzył na oścież okna salonu wychodzące na sad. Było bardzo cie­
pło.

Zasiedliśmy do świątecznego stołu i noc stała tuż koło nas. 
Gwiazdy migotały prosto w oczy. Z sadu dolatywało kwilehłe 
bezsennego ptaka. Wszyscy mówili mało i przysłuchiwali się to 
głośno rozfalowanym, to znów cichnącym w ciemnościach po- 
dźwiękom dzwonów.

Ciocia Nadia siedziała blada, zmęczona. Zauważyłem, że oj­
ciec, pomagając cioci Nadii zdjął w przedpokoju płaszczyk, do­
ręczył jej niebieską depeszę.

Ciocia Nadia zarum ieniła się gwałtownie i zmięła depeszę.

(D. e. n j


